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ZaprasZamy do kontaktu!
Ważne informacje, którymi chcesz się podzielić 
– info@opowiecie.info, news@opowiecie.info 
Reklama na portalu i w mediach społecznościowych  
– reklama@opowiecie.info 
Działania marketingowe standardowe i niestandardowe  
– marketing@opowiecie.info 
Patronaty medialne 
– patronaty@opowiecie.info 

Chcesz zostać autorem? Masz ważną sprawę? 
Napisz do redakcji – redakcja@opowiecie.info 
Kontakt z wydawcą portalu – wydawca@opowiecie.info

Łukasz koŁodziej 
WŁAŚCICIEL

POLECAMY W NUMERZE

Fot. UG Łambinowice Master Truck  
to wizytówka województwa
Za nami 15. edycja Master Trucka. Na zwiedzających czekały 
majestatyczne kolosy na kołach, masa rozrywek, a także wskazówki, 
jak dbać o bezpieczeństwo na drodze.

Na zwolenników mniejszych automobili czekały unikatowe samochody amery-
kańskie. Były także pojazdy militarne i motocykle. Nie zabrakło ewolucji stunto-
wych wykonywanych motocyklem trialowym. Podziwiałem precyzję tych trików 
i pozostaję pod wrażeniem umiejętności kierowców. Oprócz tego jazda offroado-
wa, miasteczko ruchu drogowego i wiele innych atrakcji. Impreza świetnie przygo-
towana. Przybliża branżę transportową, integruje środowisko, a przede wszystkim 
promuje bezpieczną  jazdę we wszystkich jej aspektach. Świetna wizytówka nasze-
go województwa.   

W tym numerze przeczytają Państwo również o planach wójta Turawy, o tym, 
co robią urzędnicy, by mieszkańcom Pokoju żyło się lepiej, o farmaceucie piszącym 
wiersze, zabawach na powietrzu do białego rana.

Opisaliśmy również plany Młodzieżowej Rady Miasta na tworzenie zielonych 
miejsc na mapie Opola, które cały czas zaproponować może każdy, komu zieleń 
i czyste powietrze leży na sercu. Trzymamy kciuki za ten ważny projekt i owocną 
współpracę mieszkańców, urzędników i ekologów. Warto w końcu zrozumieć, że 
na to, jak będzie wyglądało miasto, przyszłość nasza i naszych dzieci, mamy wpływ 
właśnie my i za to odpowiadamy – tu i teraz.  Zapraszam do lektury!

Fot. mat. prasowe

Fot. Tomasz Chabior
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kOMprACHCICE

Na terenie aeroklubu w Polskiej 
Nowej Wsi pod Opolem odbył się 
jubileuszowy – już piętnasty – 
Międzynarodowy Zlot Pojazdów 
Tuningowanych Master Truck 
2019. Na zlot, trwający od 19 do 21 
lipca, przyjechało łącznie ponad 
100 tysięcy zwiedzających, aby 
podziwiać setki przepięknych 
ciężarówek z całej Europy.

KINGA TOKARZ

Na zlocie można było nie tylko 
zobaczyć stuningowane po-
jazdy z Polski, Węgier, Czech, 

Słowacji, Chorwacji, Szwecji, Finlandii 
i Niemiec, ale również porozmawiać 
z ich kierowcami. 

– Na Master Truck przyjeżdżam już 
od dziesięciu lat. Taka okazja jest raz 
do roku, a trzeba przyznać – jest to 
niesamowite wydarzenie, które przy-
ciąga wielu odwiedzających – mówił 
Piotr Deick, kierowca słynnej cięża-

rówki „Dywizjon 303” firmy Repiński 
Transport i Spedycja, znany w branży 
jako Batman. – Od pięciu lat przyjeż-
dżam tutaj „Dywizjonem 303”, który 
jest znany praktycznie każdemu. Wy-
różnia się przede wszystkim tym, że 
niesie ogromny przekaz historyczny. 
Bardzo dużo ludzi zwraca uwagę na 
niego i w Polsce, i za granicą.

„luCIFEr”  
nAJpIęknIEJsZy

Ciężarówką imprezy została w tym 
roku scania „Lucifer” holenderskiej 
firmy Kraemer Transporten. – Każdy 
pojedynczy element ciężarówki po-
winien być ze sobą spójny: ustawienie 
i kolor świateł, odpowiednio pomalo-
wane części. Nie może się też pojawiać 
zbyt dużo elementów czy napisów – 
uzasadniał Aleksander Duda, współ-
organizator i jeden z jurorów.

Master Truck na podziwianiu po-
tężnych samochodów się nie kończył. 
Organizatorzy przygotowali wiele 
atrakcji. Chętni mogli spróbować swo-
ich sił w toczeniu opony, przeciąganiu 
radiowozu Inspekcji Transportu Dro-

gowego czy nawet ciągnika siodłowe-
go. Konkursy były przeplatane poka-
zami driftu i standu motocyklowego 
przez uznanych mistrzów. Nie zabra-
kło również efektownego „palenia 
gumy” przez wyścigową ciężarówkę.

Nowością tegorocznej edycji Ma-
ster Trucka były zawody Wrak Race. 
Polegały one na ściganiu się pojazda-
mi o wartości poniżej tysiąca złotych. 
Dodatkowo podczas imprezy pokaza-
no ciężarówkę firmy Repiński, której 
odsłonięcie było przez wielu długo 
wyczekiwane. Zorganizowano m.in. 
konkurs Master Truck of The Loud 
Pipe, gdzie najbardziej głośna cięża-
rówka mocno przekraczała nawet 120 
decybeli przy „gazowaniu”. Efektow-
nym punktem programu był też Ma-
ster Truck of Light, czyli nocny pokaz 
świateł, przypominający nocną ilumi-
nację Las Vegas czy Tokio.

Na imprezie wystąpili liczni artyści, 
wśród nich DJ Jadzia, Gang Marcela 
i KamaSutra, którzy zaserwowali od-
wiedzającym sporą dawkę świetnej 
zabawy. 

Święto transportowców,  
czyli Master truck 2019

Ciężarówka Volvo FH firmy Lugras z malunkami dotyczącymi filmu „Piraci z Karaibów”. Fot. Kinga Tokarz
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OPiNiA EksPERtA

ALEKSANDRA DONOCIK
ORGANIZATOR 
MASTER TRUCK SHOW 2019

– Doroczne święto transportowców, fa-
nów motoryzacji, kierowców zawodowych 
i  ich rodzin pod wieloma względami było 
wyjątkowe. Wszystkich zwiedzających łą-

czyło zamiłowanie do motoryzacji i  kultury truckerskiej. 
Oprócz przepięknych ciężarówek na zlocie nie zabrakło 
grupy motocyklistów, kolekcjonerów zabytkowych aut oraz 
przedstawicieli różnych sportów motorowych. Ciężarówki 
prezentowały rozmaite style, motywy i  poziom upiększe-
nia. Modyfikacjom można poddać każdy element typowej 
ciężarówki. Lakier, tapicerkę, system nagłośnienia, oświet-
lenie, a  nawet układ wydechowy. W  wielu przypadkach 
tuning objął cały pojazd. W innych dla właściciela liczył się 
przekaz – ulubiony film, bohater, temat czy nawet żart. Ju-
bileuszowy, 15. Międzynarodowy Zlot Pojazdów Tuningo-
wanych Master Truck dobiegł końca. W imieniu wszystkich 
organizatorów już teraz zapraszam na wielki show za rok!

Scania „Lucifer” holenderskiej firmy Kraemer Transporten wygrała 
15. Master Truck Show.  Fot. Mariusz Konfiszer

Drugie miejsce zdobyła ciężarówka Xmen – Gosped Adamscy Sp.J.
Fot. Aleksander Duda

Trzecia lokata: Gulf – Repiński Transport i Spedycja.
Fot. Aleksander Duda

Załoga firmy Tiger Energy Team z Olkusza, która wygrała nagrodę za 
największą flotę, jaka uczestniczyła w zlocie. Fot. Mariusz Konfiszer

Fiński MAN TGE z niesamowi-
tymi malowidłami wykonanymi 
przez polską firmę KK Garage.

Fot. Kinga Tokarz

Na zdjęciu Piotr Deick ze słynną 
ciężarówką „Dywizjon 303”, 
która stała się rozpoznawalna 
dzięki policjantom z Wielkiej 
Brytanii. Zachwyciły ich malunki 
na tirze, które upamiętniają 
lotników z Dywizjonu 303. 

Fot. Kinga Tokarz

Pojazd amerykański Freightliner 
ACANA, współpracujący z Fun-
dacją Ewy Naworol, pomagają-
cej dzieciom w kontaktach ze 
zwierzętami. Fot. Kinga Tokarz

Na zlocie bawiły się całe rodziny. Fot. Mariusz Konfiszer
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rEGIOn

Miliard złotych 
rząd przeznaczył 
na dofinansowanie 
gospodarstw domowych, 
które obejmuje zakup 
i montaż paneli 
fotowoltaicznych 
w ramach programu „Mój 
prąd”. Jak zdobyć dotację?

ANNA KONOPKA

Fotowoltaika to darmo-
wa energia ze słońca, 
wyprodukowana we 

własnej instalacji. Dochodzi 
w niej do zamiany promie-
niowania słonecznego na 
energię elektryczną. – In-
stalacja tego typu składa się 
z modułów zbudowanych 
z cienkich płytek krzemo-
wych szczelnie zalami-
nowanych i zamkniętych 
w aluminiowej ramie. Gdy 
promieniowanie słoneczne 
pada na płytki krzemowe, 
wytwarzana jest energia 
elektryczna, która za pomo-
cą przewodów elektrycz-
nych jest transportowana 
do serca instalacji, czyli fa-
lownika – wyjaśnia Elżbieta 
Bukowiec, rzecznik praso-
wy Tauron Polska Energia.

nIżsZE rACHunkI  
I  MnIEJsZA EMIsJA CO

2
Fotowoltaika sprawdzi 

się w przedsiębiorstwie, go-
spodarstwie rolniczym czy 
domu jednorodzinnym. Mo-
duły fotowoltaiczne można 
montować zarówno na da-
chu, fasadzie budynku, jak 
i na gruncie za pomocą spe-
cjalnych konstrukcji wspor-
czych. Systemy te, oprócz 
redukcji emisji CO2, gwaran-
tują oszczędności. 

– Osoby, które kupią 
panele fotowoltaiczne 
z oferty Taurona, mogą sko-
rzystać również z oszczęd-
ności związanych z pro-

gramem klienckim „Zwrot 
za prąd” i otrzymać bonus 
w wysokości do 2 procent 
wartości instalacji. Zwrot 
za prąd może stanowić 
równowartość kilkumie-
sięcznego rachunku za 
energię elektryczną – mówi 
rzecznik. – Moc instala-
cji dobiera się do zużycia 
energii. W uproszczeniu: 
dla rocznego zużycia 4 
MWh optymalna moc in-
stalacji to około 4 kW. Cena 
w przeliczaniu na 1 kW za-
instalowanej mocy oscyluje 
w granicach 4000–5500 zł.

IlE pIEnIęDZy 
trZEBA MIEć nA 

FOtOWOltAIkę? JAk 
ZDOByć DOtACJę?
Średniej wielkości insta-

lacja fotowoltaiczna kosz-
tuje 17–20 tys. zł. O dotację 
można zabiegać z funduszy 
unijnych bądź w ramach 
rządowego programu „Czy-
ste powietrze” i programu 
„Mój prąd”, który będzie 
polegał na dopłatach do 
instalacji montażu pane-
li fotowoltaicznych w go-
spodarstwach domowych 
– maksymalnie 5 tys. zł do 

jednej instalacji.
– W ramach realizo-

wanego przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wod-
nej programu „Mój prąd” 
nabór zostanie ogłoszo-
ny w najbliższym czasie 
i już będzie można składać 
wnioski o dofinansowanie – 
zapowiada Wojciech Koma-
rzyński, rzecznik prasowy 
WFOŚiGW w Opolu.

Program „Czyste powie-
trze” przewiduje dofinanso-
wania m.in. na instalację od-
nawialnych źródeł energii, 
tzn. kolektorów słonecznych 
i instalacji fotowoltaicznej. 
Koszty mikroinstalacji fo-
towoltaicznej i kolektorów 
słonecznych mogą zostać 
dofinansowane do 100 pro-
cent kosztów kwalifikowa-
nych, wyłącznie w formie 
pożyczki. – Maksymalny 
jednostkowy koszt kwalifi-
kowany na budynek jedno-
rodzinny lub wydzielony lo-
kal mieszkalny w budynku 
jednorodzinnym w przy-
padku kolektorów słonecz-
nych z osprzętem to 8 tys. zł, 
a dla ogniwa fotowoltaicz-
nego z osprzętem 30 tys. zł 

– mówi rzecznik WFOŚiGW.
Wnioski, których rozpa-

trzenie trwa około 90 dni 
roboczych, można skła-
dać w siedzibie WFOŚiGW 
w Opolu, przy ul. Krakow-
skiej 53, a także w gmi-
nach, które podpisały 
z funduszem porozumie-
nie. Obecnie jest ich dwa-
naście, m.in. Olesno, Głu-
chołazy, Nysa.

– Po uzyskaniu pozy-
tywnej decyzji i podpisaniu 
umowy o dofinansowanie 
beneficjent składa wniosek 
o płatność wraz z doku-
mentami rozliczeniowymi, 
jak faktury, potwierdzenia 
płatności, protokoły odbio-
ru, dokumenty złomowania 
starego kotła i inne wyma-
gane programem – wyjaś-
nia. 

FOtOWOltAIkA 
W prAktyCE

– Obawy klientów roz-
wiewają się już po 2–3 mie-
siącach, gdy widzą rachunki 
za prąd. Założenie instalacji 
zwraca się już po 4 latach – 
mówi Przemysław Nowicki 
z 3S Group, która specjali-
zuje się w montowaniu in-
stalacji. – Gdy ktoś jest za-
interesowany, odwiedza go 
przedstawiciel i sprawdza, 
czy jest możliwość zainsta-
lowania paneli na dachu 
bądź na gruncie oraz czy 
instalacja klienta wewnątrz 
budynku pozwala na wpię-
cie się w nią. W 98 procen-
tach nie ma problemu. Po 
sprawdzeniu zużycia energii 
dobierana jest odpowied-
nia instalacja, określane jest 
finansowanie. Od tego mo-
mentu założenie fotowoltai-
ki trwa 2–3 tygodnie. 

Fotowoltaika to produkt 
wieloletni. – Kluczowa jest 
tu jakość montażu. Zrobiona 
raz a porządnie wystarczy 
na około 25 lat – zapewnia 
Przemysław Nowicki.

Fotowoltaika to słoneczna  
i ekologiczna rewolucja

Za pośrednictwem instalacji fotowoltaicznej dochodzi do zmiany 
promieniowania słonecznego na energię elektryczną. 

Fot. Tomasz Chabior
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OpOlE 

Zielona Mapa Potrzeb 
Opola to pomysł 
Młodzieżowej Rady 
Miasta Opola. Jej celem 
jest wytypowanie 
przez mieszkańców 
zaniedbanych miejsc 
zielonych i wprowadzenie 
w nich proekologicznych 
zmian. Swój projekt chcą 
przedstawić prezydentowi 
i wspólnie z urzędem 
miasta planować m.in. 
dodatkowe sadzenie 
drzew jesienią. 

ANNA KONOPKA

Młodzi zachęcają 
opolan do wskazy-
wania wyschnię-

tych trawników, krzewów 
i drzew, miejsc dotkniętych 
wycinką lub obszarów nie-
zagospodarowanych, w któ-
rych może lub powinna po-
jawić się zieleń.

– Do tworzenia naszej 
mapy zapraszamy wszyst-
kich mieszkańców mia-
sta, radnych Młodzieżowej 
Rady Miasta, dzielnic oraz 
wszystkie osoby, którym 
przyszłość zielonego miasta 
leży na sercu – mówi Fran-

ciszek Posacki, przewodni-
czący MRM.

Do tej pory otrzymali 
60 zgłoszeń miejsc, które 
zdaniem opolan wymagają 
interwencji w kwestiach za-
zielenienia. – Na samej ulicy 
Wrocławskiej to trzy punk-
ty. Mieszkańcy m.in. skar-
żyli się na wycięcie drzew 
na chodniku w rejonie Wy-
działu Sztuki UO i prosili 
o posadzenie nowych. Inne 
zgłoszenie dotyczyło braku 
drzew lub krzewów przy 
betonowej ścieżce rowero-
wej wiodącej do Karolinki, 
która sąsiaduje z ruchliwą 
ulicą. Obok jest łąka, ale tra-
sę trzeba przejechać w peł-

nym słońcu – wylicza prze-
wodniczący.

ŁąkI kWIEtnE 
I  MIEJskIE W OpOlu?
Najwięcej zgłoszeń doty-

czy miejsc wycinki drzew, 
ale są też inne propozycje.  

– To łąki kwietne, które 
na Zachodzie są już bardzo 
modne. Są atrakcyjne wizu-
alnie, pozwalają trawnikom 
przetrwać suszę i stają się 
siedliskami pożytecznych 
owadów, np. pszczół – wska-
zuje Franciszek Posacki.

Kolejnym pomysłem są 
łąki miejskie, które na czas 
wysokich temperatur mają 
pozostać niekoszone i dzi-

kie. Takie działania powinny 
ograniczyć wysychanie traw-
ników. – Nasz projekt może 
zapoczątkować rzeczowy 
dialog między opolskim ra-
tuszem a ekologami. Zielona 
Mapa Potrzeb Opola zostanie 
przekazana prezydentowi 
i urzędnikom.

Do kontaktu i wysyła-
nia propozycji i zdjęć kon-
kretnych miejsc zachęcają 
przez profil na Facebooku 
(Młodzieżowa Rada Mia-
sta Opola), na adres e-mail: 
mrm@um.opole.pl, a tak-
że bezpośrednio w opol-
skim ratuszu w Biurze 
Rady Miasta (tel. 77 45 11 
892/893/894/811).

Zielona Mapa Potrzeb Opola. 
Trafiło na nią już 60 miejsc

Jedna z propozycji utworzenia łąki kwietnej dotyczy zjazdów na wiadukt przy ul. Niemodlińskiej. 
Fot. arch. prywatne/MRM Opole FB

MARCIN SAGAN
BIURO PRASOWE UM OPOLA

Inicjatywa MRM wpisuje się w politykę 
Opola względem zieleni. Zagadnienia 
z nią związane są ważne dla mieszkańców, 
dlatego też jesienią rusza projekt, którego 

efektem będzie nasadzenie w Opolu 4 tys. drzew i ponad 
100 tys. krzewów. Trwa budowa parku 800-lecia, a w mie-
ście pojawia się zieleń tam, gdzie dotąd jej nie było, m.in. 
na ul. Krakowskiej czy pl. Kopernika. W rejonie Solarisa 
drzewa pojawiły się od strony południowej galerii, a za-
mysłem jest też, by zieleń znalazła się również od strony 
zachodniej. 

DR KRYSTYNA SŁODCZYK
EKOLOG, BIOLOG, DZIAŁACZKA SPOŁECZNA

Popieram każdą inicjatywę, która służy 
poprawie warunków życia w Opolu. Ta akcja 
może mieć znaczenie edukacyjne. Cieszę się 
najbardziej wtedy, gdy dobremu pomysło-

wi towarzyszy poprawne wykonanie. W przypadku ZMPO 
nazwa jest nieprecyzyjna, a system zgłoszeń niejawny. 
Powinien być transparentny, interaktywny, zarejestrowany 
na dokładnej mapie. Obecnie brakuje w nim informacji 
zwrotnej, jak i przez kogo dany pomysł jest rozpatrzony 
i jak będzie realizowany lub dlaczego jest niemożliwy do 
wykonania.

OPiNiE EksPERtóW
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Rusza przebudowa drogi serwisowej do Borek
OpOlE

rozpoczęła się przebu-
dowa drogi serwisowej 

pomiędzy Borkami a Czar-
nowąsami.

– Remontowana droga 
wzdłuż obwodnicy ułatwi 
przemieszczanie się po-
między Borkami a Czarno-
wąsami. Zmniejszone będą 
górki, a także pojawi się 
asfaltowa nawierzchnia – 
zapowiada Adam Leszczyń-
ski, rzecznik Miejskiego Za-
rządu Dróg w Opolu.

Przebudowa drogi ser-
wisowej będzie kosztować 
około miliona złotych, 
a prace potrwają do li-

stopada. Remont bardzo 
cieszy mieszkańców oko-
licznych dzielnic i wsi. 

Podkreślają, że przy budo-
wie obwodnicy Czarnową-
sów pominięto stworzenie 

ważnego przejazdu, który 
umożliwiłby rozładowanie 
ruchu.

– Walczyliśmy o ten re-
mont od dawna. Obecnie 
wszystkie kombajny, maszy-
ny i inny ciężki sprzęt mu-
szą przejechać przez Borki. 
Drogi są tu wąskie, kierow-
cy często jeżdżą za szybko 
i nie jest tu dziś bezpiecznie 
– mówi Weronika Zowada, 
przewodnicząca Rady Dziel-
nicy Borki. – Z nowej drogi 
z pewnością chętnie skorzy-
stają głównie rolnicy oraz 
transport m.in. do kurników 
i świniarni. Na zmianie sko-
rzystają mieszkańcy. Będzie-
my bardzo zadowoleni, gdy 
te prace się zakończą. AK

Nowa siedziba opolskiego  
oddziału NFZ po 21 latach
OpOlE

Więcej przestrzeni, 
biletomaty, klimatyzacja 
i ułatwienia dla 
niepełnosprawnych 
– to wszystko pojawi 
się w nowej siedzibie 
Opolskiego Oddziału 
Wojewódzkiego 
Narodowego Funduszu 
Zdrowia. Całkowita 
zmiana lokalizacji, 
z ulicy Głogowskiej 37 na 
Ozimską 72a, ma nastąpić 
w przyszłym roku 
w okolicach kwietnia.

KINGA TOKARZ

Jak zapowiada Robert 
Bryk, dyrektor OOWNFZ, 
mieszkańcy województwa 
opolskiego dużo wcześniej 
dowiedzą się o dokład-
nym terminie i całkowitym 
przeniesieniu placówki 
z Głogowskiej na Ozimską 
w ramach kampanii infor-
macyjnej, która będzie pro-

wadzona przez NFZ. Prze-
prowadzka na ulicę Ozimską 
rozpocznie się już w stycz-
niu, prawdopodobnie tuż po 
święcie Trzech Króli.

Przeniesienie oddziału 
bliżej centrum miasta ma 
poprawić dostępność NFZ, 

ale również polepszyć wa-
runki oczekiwania na zała-
twienie spraw. W nowym 
budynku pojawi się więcej 
miejsc w sali o większej 
powierzchni przeznaczo-
nej na obsługę klientów, 
a także klimatyzacja, która 

ma stanowić udogodnie-
nie dla klientów i wpłynąć 
na wysoki komfort pracy 
pracowników. Nowością 
będą też biletomaty, które 
ułatwią kolejność przyjęć. 
Co ważne, budynek będzie 
w pełni przystosowany do 
ruchu osób niepełnospraw-
nych, a przy samym obiek-
cie będzie dostępnych aż 
100 miejsc parkingowych.

– Koszty najmu nowej 
powierzchni będą o sześć 
procent wyższe od tych, 
które są ponoszone aktu-
alnie. Warto jednak pa-
miętać o tym, że standard 
budynku na Ozimskiej jest 
dużo korzystniejszy, a co 
najważniejsze – zmieni się 
lokalizacja OOWNFZ, która 
była utrudnieniem dla wie-
lu mieszkańców – mówił 
Robert Bryk. – Aktualnie 
na Głogowską dojeżdżają 
tylko dwie linie autobuso-
we, na Ozimską – osiem. 
w tym pięć z dworca głów-
nego PKP.

Do oficjalnego podpisania umowy pomiędzy Opolskim Oddziałem 
Wojewódzkim Narodowego Funduszu Zdrowia a najemcą, którym 
jest Zbigniew Dryja, prezes „Ozimska” sp. z o.o., doszło 15 lipca

Fot. Kinga Tokarz

Szerokość nowej drogi wyniesie 5 metrów, a jej koszt – około milio-
na złotych.  Fot. MZD Opole
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prÓsZkÓW

Punkt Selektywnej 
Zbiórki Odpadów 
Komunalnych 
w Prószkowie zostanie 
zmodernizowany 
i rozbudowany, 
a w Boguszycach – 
wybudowany. Projekty 
mają przyczynić się do 
poprawy gospodarki 
śmieciami. Pojawią się 
też m.in. nowe kontenery 
i kubły na bioodpady 
oraz kompostowniki. 

KINGA TOKARZ

Wartość projektu roz-
budowy i modernizacji 
Punktu Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych 
w Prószkowie wyniesie po-
nad milion złotych, a budo-
wa nowego punktu w Bogu-
szycach – blisko 500 tysięcy 
złotych.

– Oba punkty usprawnią 
gospodarowanie odpada-
mi komunalnymi. Między 
innymi wzrośnie  efektyw-

ność wymaganych prawem 
poziomów selektywnej 
zbiórki śmieci i ich dalszego 
wykorzystania – informuje 
Mateusz Nowak, obejmują-
cy stanowisko ds. pozyski-
wania środków zewnętrz-
nych w urzędzie miejskim 
w Prószkowie. 

– Chodzi o takie procesy 
jak ponowne użycie śmie-
ci, ich recykling i odzysk 
innymi metodami. W ten 
sposób redukuje się ilość 
odpadów składowanych, 

ograniczając np. ich nega-
tywne oddziaływanie na 
środowisko.

Nowy PSZOK w Boguszy-
cach będzie dostępny dla 
wszystkich mieszkańców 
gminy Prószków, natomiast 
ze względów logistycznych 
jego głównymi użytkow-
nikami będą mieszkający 
w gminie wzdłuż drogi kra-
jowej nr 45. Przewiduje się, 
że w pierwszym pełnym 
roku skorzysta z niego ok. 
280 mieszkańców, a liczba 

ta w kolejnych latach bę-
dzie systematycznie rosła. 
Przetargi na PSZOK-i mają 
być ogłoszone w najbliż-
szych dniach. Firma, która 
miałaby wykonać projekty, 
będzie znana już pod koniec 
sierpnia. 

Dodajmy, że oprócz 
zmodernizowania PSZOK 
w Prószkowie oraz jego 
budowy w Boguszycach 
w gminie równolegle re-
alizowany będzie projekt 
dotyczący zwiększenia za-
sięgu systemu segregacji 
odpadów, a jego wartość 
to ponad 2 miliony zło-
tych. 

Projekt ten zakłada 
kupno m.in.: 15 dwuko-
morowych kontenerów do 
selektywnej zbiórki szkła 
dla każdego sołectwa, 15 
szaf do selektywnej zbiórki 
drobnych elektroodpadów 
dla każdego sołectwa, 3000 
kubłów na bioodpady dla 
mieszkańców, którzy zade-
klarują oddawanie biood-
padów, oraz 1000 kompo-
stowników.

Gmina wyda 4 mln zł na poprawę 
gospodarki śmieciami

iNtERWENCjE

MurÓW

spaliło się 1,5 hektara poszycia
6 lipca w okolicy Zagwiździa doszło do pożaru poszycia 

leśnego. Nad jego opanowaniem pracowało 21 zastępów 
straży, samoloty gaśnicze typu Dromader i śmigłowiec gaś-
niczy. Z informacji podanych przez dyżurnego Stanowiska 
Kierowania Opolskiego Komendanta Wojewódzkiego PSP 
wynika, że spaleniu uległo około 1,5 hektara poszycia.

tArnÓW OpOlskI

Wypadek z udziałem dziecka na Dk 94
9 lipca przed godz. 18 do opolskich służb ratunkowych wpły-

nęło zgłoszenie o wypadku na drodze krajowej nr 94 w Nakle. 
Po dojeździe na miejsce i rozpoznaniu okazało się, że w wypad-
ku brał udział samochód osobowy marki Skoda, samochód do-
stawczy marki Renault oraz bus do przewozu osób marki Opel. 
Poszkodowane zostały dwie osoby, w tym dziecko. Na miejsce 
zadysponowano JRG 2 Opole, OSP Tarnów Opolski, pogotowie 
oraz policję, która bada okoliczności wypadku.

Na rozbudowę systemu segregacji odpadów gmina Prószków wyda 
ponad 2 mln zł.  Fot. Anna Konopka

turAWA

Śmierć na obwodnicy Osowca
10 lipca przed godz. 15 na drodze krajowej nr 45 wsku-

tek zderzenia trzech pojazdów zginęła 72-latka, a pięć 
innych osób zostało rannych. Prawdopodobnie kobieta, 
wykonując manewr wyprzedzania BMW, doprowadziła do 
zderzenia czołowego z osobowym hyundaiem. Na miejscu 
zdarzenia pracowało siedem zastępów straży, trzy zespoły 
ratownictwa medycznego i śmigłowiec LPR. Sprawę bada 
policja.

OpOlE

tragedia na trasie krzanowice – Czarnowąsy
23 lipca przed godz. 9 na trasie Krzanowice – Czarnową-

sy samochód osobowy marki Ford Mondeo zjechał z jezdni 
i uderzył w drzewo. Pomimo długiej resuscytacji śmierć 
poniosła 49-letnia pasażerka. Samochodem podróżowały 
cztery osoby. Dwie z nich zostały przetransportowane do 
USK w Opolu. Okoliczności wypadku bada policja pod nad-
zorem prokuratury.

Zebrała KT
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DOBrZEŃ WIElkI

Zdemontowane fotele 
i kaloryfery oraz 
wszechobecne drabiny, 
pył i kawałki tynku – tak 
obecnie wygląda sala 
kinowa dobrzeńskiego 
Gminnego Ośrodka 
Kultury. Ruszył długo 
wyczekiwany remont za 
prawie milion złotych.

TOMASZ CHABIOR

Nasz GOK ma już swo-
je lata i wymaga 
remontu wnętrza 

oraz elewacji. Chcemy, żeby 
dobrze się prezentował – 
mówi Piotr Szlapa, wójt 
gminy Dobrzeń Wielki.

W wyremontowanej sali 
będą się odbywać głównie 
treningi grup należących do 
dobrzeńskiego ośrodka kultu-
ry, występy i inne widowiska 
oraz konferencje. Dzięki temu 
będzie ona w pełni wyko-
rzystywana. – Wymuszają to 

zajęcia, które organizujemy 
w naszym ośrodku. Dzięki 
swojej wielofunkcyjności bę-
dzie maksymalnie spożytko-
wana i będzie „żyć” cały dzień! 
– zapewnia Gerard Kasprzak, 
dyrektor GOK-u.

rEWOluCJA ZOstAŁA 
rOZpOCZętA 

Przebudowa umożliwi 
zlikwidowanie ukośnej wi-
downi kinowej na rzecz pła-
skiego parkietu. Dodatkowo 

będzie można podzielić go 
na dwie niezależne części. 
Gdy jednak widownia będzie 
potrzebna, na parkiecie będą 
ustawiane krzesła. Zmia-
nie ulegną też kolorystyka 
i oświetlenie sali – będzie 
jaśniej i o wiele przyjemniej 
niż dotychczas. Scena zosta-
nie powiększona, a znajdu-
jąca się za nią garderoba – 
odnowiona. Powstanie także 
mała galeria przy ścianie 
naprzeciwko sceny, na której 

umieszczona zostanie reali-
zatorka dla akustyka.

Koszt inwestycji wyniesie 
prawie milion złotych, ale 
gmina nie pokryje go w cało-
ści: około połowy funduszy 
zostanie pozyskane ze środ-
ków zewnętrznych.

tO nIE kOnIEC ZMIAn
Możliwe, że remont sali 

kinowej to dopiero począ-
tek gruntownych prac przy 
dobrzeńskim domu kultury. 
Władze gminy skierowa-
ły już do Urzędu Marszał-
kowskiego Woj. Opolskiego 
i Lokalnej Grupy Działania 
wnioski o modernizację sali 
balowej i termomoderniza-
cję całego obiektu.

Zmianie ulegnie też statut 
ośrodka. Jednym z zawartych 
w nim punktów ma być wpro-
wadzenie kadencyjności dy-
rektora. – Dzięki temu każdy 
dyrektor będzie miał pole do 
popisu, a po upływie kaden-
cji będzie mógł pokazać, co 
w tym czasie zrobił – informu-
je Piotr Szlapa.

Demolka w GOK-u.  
Sala kinowa już w remoncie 

Kąpielisko zmieni się nie do poznania
nOWE sIOŁkOWICE

Wójt gminy Sybil-
la Stelmach pod-

pisała już odpowiednie 
umowy z wykonawcami 
nowej infrastruktury nad 
kąpieliskiem w Nowych 
Siołkowicach. Po kilku nie-
udanych przetargach uda-
ło się wyłonić wykonawcę 
drewnianego pomostu, 
który pójdzie w głąb wody. 
Firma Arkadiusza Syko-
sia z Radawia wykona go 
do końca kwietnia 2020 
r. Zostanie on także odpo-
wiednio oświetlony. Koszt 
robót wyniesie 999 496 
zł. Nadzór inwestorski nad 

prowadzonymi pracami ze 
strony inwestora popro-
wadzi firma ALD NB Sp. 
z o.o. z Opola. 

Fani plażowych ćwiczeń 
znajdą coś dla siebie w tzw. 
otwartej strefie aktywno-
ści. Postawiona zostanie 

tam zewnętrzna siłownia, 
składająca się z sześciu ele-
mentów. Pojawią się rów-
nież cztery ławki oraz dwa 
urządzenia edukacyjne. Ich 
wykonawcą będzie firma 
FHU HUSE Sebastian Hul-
bój z Bielska-Białej. 

Koszt wykonania to 
70 848 zł. Inwestycja ma 
zakończyć się do końca 
września i jest współfi-
nansowana ze środków 
Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej. Nad „przystanią 
wodną” znajdują się już 
dwa boiska do siatkówki 
plażowej, plac zabaw, alta-
na i pole namiotowe.

ML

Z sali usunięto około 200 foteli, które na prośbę wójta zmagazyno-
wano w Chróścicach. Możliwe, że w przyszłości zaopatrzą nową, 
nieco mniejszą salę kinową w innym pomieszczeniu ośrodka.

Fot. Tomasz Chabior

Między innymi siłownia i ławki pojawią się przy kąpielisku w ra-
mach otwartej strefy aktywności. Fot. Marcin Luszczyk

sierPień

opowiecie.info

2 0 1 9

INFORMATOR POWIATU OPOLSKIEGO

9zawsze pewnie / zawsze konkretnie

WIADOMOŚCI



Mundurowi mają już swój posterunek
prÓsZkÓW 

Oficjalne otwarcie poste-
runku policji w Prósz-

kowie odbyło się 12 lipca. 
Do rąk kierownika jednostki 
trafiły symboliczne klucze.

Wcześniej w budynku 
nowo otwartego poste-
runku policji mieściło się 
przez wiele lat Biuro Obsłu-
gi Oświaty Samorządowej. 
W ramach gruntownego 
remontu między innymi 
odnowiono pierwsze pię-
tro budynku, wymieniono 
okna oraz instalacje kanali-
zacyjną, wodną i elektrycz-
ną. Budynek jest przede 

wszystkim odpowiedzią 
na oczekiwania i potrzeby 
mieszkańców.

Utworzona jednostka 
uprości stały kontakt miesz-
kańców z policjantami oraz 
ułatwi informowanie funk-
cjonariuszy o sytuacjach za-
grażających bezpieczeństwu. 
Ponadto umożliwia szybszą 
reakcję mundurowych na 
wszelkiego rodzaju zagro-
żenia i przypadki łamania 
prawa. Posterunek podlega 
bezpośrednio Komendzie 
Miejskiej Policji w Opolu.

Podczas uroczystości ka-
pelan komendy wojewódz-
kiej ks. ppłk rez. dr Jerzy 
Niedzielski wraz z kapela-

nem komendy miejskiej ks. 
dr. Waldemarem Klingerem 
poświęcili budynek, a kie-

rownikiem otwartego po-
sterunku został asp. sztab. 
Wojciech Owczarek.  KT

Jeż Rumcajs już na Bolko

rEGIOn

 „Jeż MegaZwierz” to 
projekt, w ramach którego 
Tauron Polska Energia 
pomaga wrócić do zdrowia 
jeżom, które uległy 
wypadkom. Inicjatorem 
akcji jest pracownik 
firmy Piotr Gleńsk, który 
uratował już 40 jeży. Życie 
zawdzięcza mu również 
Rumcajs, który został 
pocięty kosiarką żyłkową. 
Po rehabilitacji piękny 
roczny jeżyk wrócił na 
łono natury. 

ANNA KONOPKA

Nad stanem Rumcajsa 
przez miesiąc czuwał 
Piotr Gleńsk oraz 

współpracująca z Tauronem 
lekarka Magdalena Balcarek 
z przychodni weterynaryj-
nej w Rybniku. – Jeż miał 
paskudną dziurę na grzbie-
cie po kosiarce żyłkowej. 
Potrzebna była wielokrotna 
interwencja chirurgiczna, 
antybiotyki, oczyszczanie 
i zdjęcie – opowiada Piotr 
Gleńsk, opiekun jeża.

ruMCAJsA  
DrOGA  

DO WOlnOŚCI
By spokojnie wrócić na 

łono natury, Rumcajs na 
nowe miejsce przeniósł 
się „z rzeczami z domowej 
klatki”. Były tam m.in. liście 
i ręczniki papierowe, na 
których spał. Kilkudniową 
aklimatyzację ma zapewnić 
również specjalny domek. 
– Pan Piotr zgłosił swój po-
mysł budowania domków 
dla jeży i wygrał nasz kon-
kurs wewnętrzny – mówi 
Łukasz Zimnoch, rzecznik 

Tauronu. – Konstrukcja ma 
dwa otwory wejściowe, 
które pełnią rolę wentyla-
cji. Pierwsze takie domki 
już w tamtym roku trafiły 
w pobliże Rybnika. Po roku 
wszystko się trzyma. Wy-
trzymują ciężar nawet 90 
kilogramów.

Samczyk został wypusz-
czony do parku na wyspie 
Bolko za Labą. Miejsce wska-
zali pracownicy Tauronu po 
konsultacjach z Wydziałem 
Ochrony Środowiska. – To 
daleko od zbiornika wodne-
go, jest tu dużo liści – mówi 
Edyta Madej, inspektor 
ochrony środowiska z ra-
tusza. – Podobne domki dla 
jeży rozmieściliśmy już m.in. 
na Pasiece, w parku AK, na 
ul. Wrocławskiej za Kanałem 
Ulgi, czyli daleko od siedlisk 
drapieżników, ciągów komu-
nikacyjnych, tam gdzie jest 
sporo liści i trawy nie są ko-
szone. Kolejne kupimy jesz-
cze w tym roku.

JEż tO prZyJACIEl 
CZŁOWIEkA

– Większość dnia śpi, 
nawet 18–19 godzin. Jak 

wychodzi na żer, to zaczy-
na się dosłownie „wielkie 
żarcie”. Kilogramowy jeż 
w ciągu jednej nocy potra-
fi zjeść 100-150 gramów 
białka – głównie larwy, 
pędraki, ślimaki, gryzo-
nie, padłe ptaki – wylicza 
Łukasz Zimnoch. – To taki 
żywy odkurzacz, jeden 
z największych przyjaciół 
człowieka. Są ciekawe, 
garną się do świata i lu-
dzi, szukając wody i po-
karmu.

W wydarzeniu uczestniczyli m.in.: poseł na Sejm Ryszard Galla, 
burmistrz Prószkowa Krzysztof Cebula, przedstawiciele władz 
samorządowych oraz mieszkańcy gminy.  Fot. mat. prasowe

Jeż Rumcajs i jego opiekun Piotr 
Gleńsk w trakcie wypuszczania 
na wyspie Bolko w Opolu.

Fot. Anna Konopka

ważne

Na problemy jeże są 
narażone szczegól-
nie w okresie letnim. 
Największym wrogiem 
jest kosiarka ogrodowa, 
dlatego koszenie działki 
powinno się zaczynać 
od jej środka. Niebez-
pieczeństwo dla jeży 
stanowią również m.in. 
foliowe torebki porzu-
cane w parkach, żyłki 
wędkarskie i sznurki 
latawcowe.
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rEGIOn

Mundurowi, jak i miesz-
kańcy Opolszczyzny 

mogą być z siebie dumni. 
Wspólnymi siłami zebrali 
100 litrów krwi na wyjątko-
wy jubileusz.

24 lipca, w Święto Poli-
cji, odbyła się przy dwor-
cu PKP w Opolu ostatnia, 
czwarta publiczna zbiórka 
krwi organizowana przez 
opolską policję. Każdy 
mógł wziąć w niej udział, 
zatrzymując się w podsta-
wionym tam krwiobusie.

– Przy dworcu zebraliśmy 
łącznie 15 litrów życiodajne-
go płynu i tym samym osiąg-
nięto cel, jakim było zebra-

nie 100 litrów na 100-lecie 
policji – mówi sierż. szt. Da-
riusz Świątczak. – Wcześniej 
takie akcje prowadziliśmy 
w innych możliwych punk-

tach krwiodawstwa. Osoby 
oddające tam krew mogły 
zdecydować, jakiej organi-
zacji chcą pomóc. Cieszymy 
się, że się udało. Co ciekawe, 

krew oddawali również ci, 
którzy wcześniej tego nie 
robili, ponieważ bali się, że 
jest to bolesne. Chęć pomocy 
innym jednak zwyciężyła.

Dawców znalazło się bli-
sko pięćdziesięcioro. Byli 
wśród nich mieszkańcy Opol-
szczyzny, policjanci i pracow-
nicy cywilni policji. Podczas 
zbiórki przygotowano rów-
nież mnóstwo atrakcji: na 
stoisku daktyloskopijnym 
pokazywano, jak pobierać 
odciski palców, a na stanowi-
sku profilaktycznym czekały 
konkursy z nagrodami. 

– Tym, którzy zdecydowa-
li się oddać krew, serdecznie 
dziękujemy – mówią pra-
cownicy zespołu prasowego 
KWP w Opolu. KT

Złombol 2019. Nie można? Można!  
Tylko trzeba chcieć i mieć cel 
ROZMOWa 
Załoga Por Favor w ciągu 
10 dni przejechała 5000 
kilometrów. Wierzyli, że 
ich lekko sponiewierana 
przez czas Favorita 
zajedzie do Irlandii, 
a oni przywiozą dla 
podopiecznych z domów 
dziecka pomoc – i tak 
się stało. 13. Złombol, 
czyli największa na 
świecie samochodowa 
impreza charytatywna, 
zakończył się sukcesem. 
Zebrana kwota na 
dzień 22 lipca wynosiła 
ponad milion 100 
tys. zł i wciąż rośnie. 
Prawie 400 ekip autami 
z poprzedniej epoki 
pojechałao do Irlandii, 
by pomóc. Z Pauliną 
Nawalską, uczestniczką 
tegorocznego  
rajdu, rozmawia 
Magdalena Fleszar.

Skąd pieniądze? Nie 
zbierają ich Państwo po 
drodze.

Nie, oczywiście, że nie. 
Na naszych samochodach 
są umieszczone naklej-
ki darczyńców. Właściwie 
wozimy ich ze sobą. W tym 
roku po Europie jeździli 
z nami: portal informacyjny 
Opowiecie.info, apra-grup-
pe, PLAZA Restaurant & 
Bowling, Kuchenne Klimaty, 
BUHL przyciemnianie szyb, 
folie samochodowe, Softini, 
Wechikum-Rowery, T&T, 
Zakład Usług Pożarniczych 
Adam Suliński. Wpisowe 
dla ekipy, która wyrusza, to 
2000 złotych. To jest nasz 
wkład, w ten sposób zbiera-
my fundusze.

Proszę opowiedzieć 
o trasie, którą Państwo 
pokonali.

Mimo że była to tak zwa-
na „zimna” edycja, podczas 
pierwszego dnia przez bli-

sko dwanaście godzin jazdy 
mieliśmy w samochodzie 
temperaturę około 50 stop-
ni Celsjusza – klimatyzacja 
to luksus. Może w przy-
szłym roku będzie. Wspól-
nie z Por Favorkiem, czyli 
naszą skodą, zwiedziliśmy 
sześć krajów. Pierwszy noc-
leg w Niemczech, w oko-
licach Kolonii. Następnie 
byliśmy w Holandii i Bel-
gii, gdzie zakochaliśmy się 
w Brugge. Potem Francja 
i Wielka Brytania. W An-
glii zobaczyliśmy Oxford, 
Londyn i Bath, a w Walii 
– Brecon, Breacons Natio-
nal Park oraz Snowdonia 
National Park. Te widoki 
zapierały dech w piersi. No 
i wreszcie meta w Irlandii, 
która zlokalizowana była 
w polu między malowni-
czymi pastwiskami. W Ir-
landii zawędrowaliśmy do 
Wicklow Mountains Natio-
nal Park. Był także Dublin 
i okoliczne miejscowości. 

Podczas tegorocznego raj-
du skoda zameldowała się 
aż na czterech promach. 
Całą trasę udało się poko-
nać bez żadnej poważnej 
awarii. Spalił się jedynie je-
den bezpiecznik.

W Święto Policji każdy mógł się dowiedzieć, jak wygląda praca policji 
na przykład w zakresie badań daktyloskopijnych. Fot. KWP Opole

Zebrali 100 litrów krwi na 100-lecie policji

Paulina, Kuba i Maciej podczas 
rajdu Złombol.

Fot. arch. prywatne
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Nowoczesny przystanek już jest
pOkÓJ 

Co ma budowa przystan-
ku do niskiej emisji? 

Zbieżność odkryła gmina 
Pokój, budując, zdawało-
by się, zwykły przystanek 
autobusowy. W ramach za-
dania „Przebudowa węzła 
przesiadkowego z moderni-
zacją głównego przystanku 
w miejscowości Pokój” w 
stolicy gminy powstał no-
woczesny i estetyczny przy-
stanek za 763 830 zł, z cze-
go 85% dopłaciła UE. Dzięki 
inwestycji m.in. łatwiej po-
ruszają się pojazdy komu-

nikacji zbiorowej i ograni-
czono ruch samochodowy, 
co ma bezpośredni wpływ 
na zmniejszenie emisji za-
nieczyszczeń do atmosfery, 

obniżenie poziomu hałasu i 
zatłoczenia. Przystanek jest 
dostosowany do potrzeb 
osób starszych i niepełno-
sprawnych. MF

Powstały kolejne budki 
dla nietoperzy
OpOlE

Łącznie 21 
trocinobetonowych 
nowych budek dla 
nietoperzy pojawiło się 
na drzewach w rejonie 
kamionki Piast, na 
starej części cmentarza 
komunalnego na Półwsi 
oraz na obszarze ścieżki 
edukacyjnej Cementowni 
Odra przy ulicy 
Budowlanych. 

ANNA KONOPKA

Nietoperze to gatunek 
w Polsce chroniony. 
W województwie 

opolskim występuje karlik 
większy oraz gacek bru-
natny. – Nowe budki dla 
nietoperzy są wytrzymałe 
i wykonane z ekologicznego 
trocinobetonu – informu-
je Monika Laxy-Bernard, 
podinspektor z Wydziału 
Ochrony Środowiska i Rol-
nictwa opolskiego ratusza.

Konstrukcje są odporne 
m.in. na zmienne warunki 

atmosferyczne. – Mogą być 
wykorzystywane zarówno 
przez pojedyncze osobni-
ki, jak i kolonie rozrodcze 
przez cały okres aktywno-
ści – mówi. – Nietoperze 
pomagają w walce z ko-
marami, w związku z czym 
budki dla nich zamontowa-
no m.in w miejscach, gdzie 
potencjalnie może być dużo 
tych owadów. Lokalizacje te 

uzgodniono z mieszkańca-
mi, ale uwzględniono rów-
nież oczywiście preferencje 
nietoperzy.

Dodajmy, że montaż bu-
dek odbywał się z udziałem 
pracowników i studentów 
Katedry Biosystematyki 
Uniwersytetu Opolskiego, 
którzy teraz będą prowa-
dzili monitoring zasiedlenia 
budek. 

Zmiana
stawki
opłat za
śmieci 
pOkÓJ 

nowe stawki opłat 
za gospodarowa-

nie odpadami komunal-
nymi w gminie Pokój 
obowiązują od 1 sierp-
nia. Wynoszą one dla 
nieruchomości, którą 
zamieszkują mieszkań-
cy: 15 zł miesięcznie 
od jednego mieszkańca 
zamieszkującego daną 
nieruchomość, jeżeli 
odpady komunalne są 
zbierane i odbierane 
w sposób selektywny, 
albo 30 zł miesięcznie 
od jednego mieszkańca 
zamieszkującego daną 
nieruchomość, jeżeli 
odpady komunalne nie 
są zbierane i odbierane 
w sposób selektywny. 

Nowa stawka opłaty 
za gospodarowanie od-
padami komunalnymi nie 
zmienia terminu i sposo-
bu płatności. Właściciel 
nieruchomości nie jest 
zobowiązany do złożenia 
nowej deklaracji. MF

Od 2016 roku, oprócz corocznego montażu i przeglądu budek dla 
ptaków znajdujących się w mieście, wykonano również 100 skrzy-
nek dla nietoperzy. Fot. UM Opola

Opłaty za śmieci od 1 sierp-
nia wynoszą 15 lub 30 zł.

Fot. Anna Konopka

Przystanek w Pokoju Fot. Agnieszka Hadamik
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Nowe media bezpieczne 
i bez tajemnic
pOkÓJ

Projekt „Bezpieczna 
komórka dla Pokoju” 
otrzymał dofinansowanie 
w kwocie niemal 16 
tysięcy złotych. 

MAGDALENA FLESZAR

Projekt dotyczący no-
wych mediów będzie 
realizowany od wrześ-

nia w ramach Programu 
ograniczenia przestępczo-
ści i aspołecznych zacho-
wań „Razem Bezpieczniej 
im. Władysława Stasiaka na 
lata 2018–2020”.  

Barbara Zając, wójt gmi-
ny Pokój, podkreśla, że 
cieszy się, iż to właśnie jej 
gmina została zauważona. 
– To pierwszy projekt, któ-
ry zgłosiliśmy do konkursu, 
ale nie ostatni – mówi. – 
Planujemy otwarte szkole-
nia z zakresu bezpiecznego 

i świadomego korzystania 
z telefonów komórkowych 
i internetu oraz skutecz-
nego zawiadamiana służb 
ratunkowych. Wbrew po-

zorom nie jest to wiedza 
powszechna i stosowana 
automatycznie.

Wiele osób, nie tylko 
seniorów, nie zdaje sobie 
sprawy z zagrożeń. Mimo 
działań prewencyjnych 
policji posiadacze „wypa-
sionych telefonów” nie za-
wsze potrafią wykorzystać 
ich poszczególne funkcje. 
Specjaliści będą więc in-
struowali, jak można wy-
korzystać usługę lokaliza-
cji telefonu lub dlaczego 
ważny jest krajowy system 
Alert RCB i lokalny system 
informacji SMS w gminie 
Pokój. Szkoleniowcy uczulą 
m.in. na zagrożenia związa-
ne z prowadzeniem rozmo-
wy przez telefon i pisanie 
esemesów w czasie pro-
wadzenia samochodu lub 
przechodzenia po pasach. 
Po raz kolejny wyjaśnią też, 
na czym polegają działania 
oszustów metodami „na 
wnuczka” i „na policjanta”. 

Maluchy będą miały miejsce opieki
prÓsZkÓW

W Prószkowie za supermarketem przy 
ulicy Daszyńskiego 1a powstanie 

publiczny żłobek dla 32 maluchów. Koszt 
budowy placówki to niespełna cztery milio-
ny złotych.

Gmina Prószków na realizację inwestycji 
otrzymała rządowe wsparcie z programu 
Maluch Plus, którego celem jest między in-
nymi utworzenie nowych miejsc opieki dla 
najmłodszych oraz rozwój instytucji opieki 
nad dziećmi w wieku do lat trzech.

– W gminie Prószków działał do tej pory 
tylko jeden niepubliczny żłobek. Stwo-
rzenie nowej placówki będzie na pewno 
ogromnym ułatwieniem, w szczególności 
dla młodych mam – mówi sekretarz gminy 
Anna Wójcik.

Prace trwają już od 22 lipca. Szybkie 
przystąpienie do budowy związane jest 

z tym, że inwestycja musi zostać rozliczona 
jeszcze w 2019 roku. Żłobek ma rozpocząć 
działalność już w lutym 2020 roku. Głów-
nym wykonawcą robót budowlanych jest 
firma PB Baumar sp. z o.o. sp.k. KT

Jak 
uchatki 
uczą się 
pływać? 
OpOlE

każdy, kto odwiedzi 
opolskie zoo, może 

podglądać na ekranie te-
lewizora dwie miesięcz-
ne uchatki.

Uchatki obecnie 
mieszkają na zapleczu 
hodowlanym. Naukę pły-
wania rozpoczynają od 
tzw. muszelki, a po oswo-
jeniu z wodą będą ko-
rzystać z brodzika, który 
ma około metra głęboko-
ści. Następnie odbędzie 
się łączenie maluchów 
z resztą uchatek.

Specjalny ekran za-
wieszono w pawilonie 
z uchatkami kalifornijski-
mi. –  Przed telewizorem 
ustawiliśmy ławeczki. Na 
ekranie wyświetlamy po-
mieszczenia, w których 
przebywają Ilona, Emilia 
i dwa młode samce. Moż-
na obserwować, jak spę-
dzają czas – opowiada 
Anna Włodarczyk, asy-
stent działu hodowlane-
go w zoo w Opolu. – Ma-
luszki uczą się obecnie 
pływać w małym base-
niku, poza tym śpią i piją 
mleko matek. 

Do reszty uchatek zo-
staną dołączone praw-
dopodobnie w wieku 
około trzech miesięcy. 
– To wszystko zależy od 
tego, jak młode będą so-
bie radziły i na ile będą 
samodzielne – podsu-
mowuje.

Dodajmy, że w ostat-
nim czasie w naszym zoo 
urodził się lemur bandro 
z Madagaskaru, gatunek 
krytycznie zagrożony. Po-
pulacja w europejskich 
ogrodach zoologicznych, 
zrzeszonych w organiza-
cji EAZA wynosi obecnie 
77 osobników tego ga-
tunku. AK

Podpisanie umowy na wykonanie robót budowla-
nych pomiędzy burmistrzem Prószkowa Krzyszto-
fem Cebulą a firmą PB Baumar odbyło się 18 
lipca. Fot. mat. prasowe

Barbara Zając, wójt Pokoju
Fot. UG w Pokoju
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Żyj zdrowo, smakowicie i...  
z nutką tradycji

OpOlE

Sery, miody, kołacze, 
lokalne warzywa, 
przetwory, mięsiwa 
i rozmaite przyprawy, 
naturalne i orzeźwiające 
napoje – to część 
pyszności, które kusiły 
uczestników dwudniowej 
imprezy na placu 
Kopernika w Opolu. 
XI Festiwal Opolskich 
Smaków za nami. 

ANNA KONOPKA

Atrakcją soboty był po-
kaz gotowania z ku-
charzem Jakubem 

Kuroniem, który przygotował 
m.in. gulasz z dorsza. W przy-
rządzeniu tej smakowitej 
potrawy pomagał prezydent 
Opola Arkadiusz Wiśniewski. 
Po wszystkim była oczywi-
ście degustacja. Dzień później 
dla opolan gotowała Paulina 
Foremny, 11-letnia laureatka 
programu kulinarnego Ma-
ster Chef Junior.

– Przyszłam, bo byłam cie-
kawa opolskich smaków. Po-
chodzę z Podkarpacia i widzę 
różnice w kuchni, np. w mo-
ich stronach żurek podaje się 

bez ziemniaków. Natomiast 
do barszczu białego prócz 
kiełbasy dodaje się biały ser. 
Opolska kuchnia jest bardzo 
smaczna – mówiła Katarzy-
na Kozdraś, od dwóch lat 
mieszkanka Opola. – Stawiam 
też na ekologiczną żywność 
i szukam miejsc, gdzie można 
taką kupić. Cieszę się, że festi-
wal promuje ideę „slow food”. 
Sama staram się jeść proś-
ciej, zdrowiej – np. zupę po-
midorową robię ze świeżych 
zmiksowanych pomidorów, 
zamiast kupowanych przecie-
rów. Do tego trochę śmietany, 
czosnku, ziół i gotowe! – za-
chwalała.

W czasie całego festiwa-
lu trwał jarmark produktów 
regionalnych. Na straganach 
pyszniły się dojrzałe pomi-
dory, świeże i kiszone ogórki, 
ale zachęcająco prezentowa-
ły się też liczne przetwory 
i soki. Nie obyło się bez mio-
dów, wędlin i tradycyjnego 
chleba. Ze słodkości prym jak 
zawsze wiódł kołacz śląski. 
A w strefie relaksu czekały 
leżaki i… palmy.

DOMOWy CHlEB –  
sAMO ZDrOWIE

Hitem były warsztaty i po-
kaz wypieku chlebów. Każdy 

mógł brać w nich udział i po 
zapisaniu się na listę otrzy-
mać pyszny, chrupiący bo-
chenek. – Usłyszałam sporo 
ciekawostek m.in. o typach 
mąki, o tym, jak wyrabiać 
ciasto. Każdy mógł dodać 
do swojego chleba ulubione 
ziarna, żurawinę. Taki wypiek 
na pewno jest zdrowszy – cie-
szyła się Natalia Sędłak, która 
odebrała dwa jeszcze ciepłe 
bochenki.

Organizatorzy imprezy do 
samodzielnego pieczenia za-
chęcali przez dwa dni. Każdy 
sam mógł się przekonać, że to 
dziecinnie proste. 

– Potrzebna jest mąka 
ekologiczna – z małych mły-
nów, od pewnego dostawcy. 
Do tego zakwas zrobiony 
z wody i mąki żytniej oraz 
sól, woda i ulubione ziarna, 
jak słonecznik, dynia, siemię 
lniane, żurawina czy czar-
nuszka – opowiadał Artur 
Ziemacki, mistrz piekarski. – 
Wypiekliśmy dziś 25 kg chle-
ba, 9 kg chałek. Kilkadziesiąt 
bochenków opolanie zabrali 
do domów. Własny chleb 
jest zdrowy, ten na zakwasie 
może leżeć nawet tydzień, 
a na drożdżach 3–4 dni – mó-
wił w sobotę.

prZypOMnIJMy sOBIE 
sMAkI DZIECIŃstWA
Impreza tegorocznym ha-

słem „slow food” nawiązuje 

do kuchni regionalnej i wy-
korzystującej świeże pro-
dukty. 

– Zaprosiliśmy blisko 40 
wystawców, głównie lokal-
nych. To m.in. koła gospodyń 
wiejskich, gospodarstwa 
ekologiczne, które produ-
kują w niewielkich ilościach 
na potrzeby lokalnego ryn-
ku. Liczymy na to, że zyska-
ją na popularności – mówił 
Łukasz Śmierciak, naczelnik 
wydziału promocji opolskie-
go ratusza. – Tych wszyst-
kich produktów na naszej 
imprezie można spróbować. 
I przypomnieć sobie smaki 
dzieciństwa, np. zalewajkę, 
podobną do żurku, ale gęst-
szą i z ziemniakami.

Przez dwa dni opolanie pomagali w pieczeniu domowego chleba. 
Następnie uczestnicy warsztatów ciepłe bochenki zabierali do 
domu.  Zdjęcia: Anna Konopka

Jakub Kuroń, gwiazda imprezy, gotował na scenie m.in. gulasz z dorsza. 

Produkty z lokalnych gospo-
darstw ekologicznych znalazły 
wielu nabywców. 
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Jak Pan krótko podsumuje dobie-
gającą końca kadencję Sejmu?

Poseł opozycji łatwego życia nie ma. 
Posługując się przenośnią: „robi na 
magazyn”, to znaczy jego propozycje, 
choć odrzucane, odkładają się do wy-
korzystania, gdy możliwości rządzącej 
ekipy się wyczerpią. Tak kształtują się 
alternatywne rozwiązania i przygoto-
wują ludzie, którzy są w stanie wcielać 
je w życie.

Zatem na posłowanie patrzy Pan 
pozytywnie?

Jak najbardziej, ale zanim o tym, to 
szczerze powiem: gdybym tylko miał 
wybór, wróciłbym do roli wojewody 
bez wahania i z największą radością. 

Dlaczego? 
Jako wojewoda miałem konkretną 

pracę do wykonania, ambitne wyzwa-
nia i możliwości podejmowania różno-
rodnych inicjatyw. Wszystko robiłem, 
będąc „pod telefonem”, dwadzieścia 
cztery godziny na dobę. W Sejmie od-
powiadam za niepomiernie mniej i też 
znacznie mniej mam osobistej satys-
fakcji. 

Na przykład?
Praca nad ustawą „o utrzymaniu po-

rządku i czystości w gminach”. Jej nowe 
rozwiązania dotyczą odpadów komu-
nalnych – wkrótce będą nas wszyst-
kich obowiązywać. Narobiłem się – po 
kilkanaście godzin dzień w dzień, co 
złożyło się na dwadzieścia poprawek. 
Wszystkie PiS odrzucił, choć część 
kwestii wróciła jako poprawki Senatu. 
Co zyskałem? Masę wiedzy i kontak-
tów do użycia w sprzyjającym czasie. 
Minione cztery lata ukształtowały 
mnie jako posła, który nie tylko potra-
fi „poprowadzić ustawę” przez proces 
legislacyjny, ale także ją napisać.

No właśnie, co z Pana ustawą 
wzmacniającą sołectwo?

Mój projekt został formalnie skie-
rowany pod obrady Sejmu, ale nie 
wszedł na porządek dzienny. Nie prze-
padnie. Każda kolejna legislacyjna 

próba postawienia na potencjał jedno-
stek pomocniczych, tj. sołectw i osiedli 
w miastach – bo ich też projekt doty-
czy – będzie musiała odnieść się do tej 
propozycji. Nadto zyskałem świetną 
perspektywę postrzegania lokalności 
– siły, jaka drzemie w małych społecz-
nościach, bo to one kształtują codzien-
ność zamieszkiwania, niezależnie czy 
na wsi, czy w mieście.

Ale jak to wykorzystać?
Ta wiedza i płynące z niej nowe pro-

pozycje, zebrane w „Pakiet na rzecz 
małych ojczyzn – lokalności przyja-
znej, czystej i bezpiecznej”, będzie pod-
stawą moich rozmów w czasie kampa-
nii wyborczej – dialogu o Polsce. 

Brzmi dumnie!
To prawda, ale dla mnie Polska, 

jako dobro wspólne, zaczyna się, gdy 
przekraczamy progi naszych domów. 
Cieszy mnie perspektywa tych roz-
mów. To tak, jakbym wracał do głów-

nego nurtu odnowy wsi, wiary w moc 
sprawczą ludzi przyjmujących odpo-
wiedzialność za swój „kawałek zie-
mi”, gdy dostają konkretne narzędzia 
w rękę.

Pakiet Wilczyńskiego? Nieźle, 
a szczegóły?

Z #POmysłNaPolskę ruszyłem 
„w region”, by propozycje te przed-
stawić. Część Pakietu dotyczy pod-
noszenia kompetencji cyfrowych 
mieszkańców, zatem łączę kod QR, 
który przenosi do szczegółów na mo-
jej stronie internetowej. Zapraszam, 
by zostać „opiekunem” pomysłów, po-
dejmując się pieczy nad stojakiem za-
opatrzonym w skrzyneczkę, do której 
każdy będzie mógł wrzucić swoje pro-
pozycje. Liczę na akces czytelników. 
Można się zgłosić przez stronę www.
ryszardwilczynski.pl lub zadzwonić 
pod numer telefonu 536 357 556. 

Czwórka na liście Koalicji Oby-
watelskiej to dobre miejsce?

Poprzednio było miejsce szóste, 
a sformułowanie „Dobry wojewo-
da, dobry poseł” – przekonało. Przez 
ostatnie cztery lata wypełniłem je treś-
cią. Znam mieszkańców Opolszczyzny 
i wiem, że głosują świadomie, o czym 
się już przekonałem. Jako fachowiec 
od lokalności i samorządności przy-
dam się w Sejmie.

Dziękuję za rozmowę.

Polska zaczyna się,  
gdy przekraczamy progi 
naszych domów 

Fot. archiwum prywatne

ROZMOWa 
O posłowaniu i lokalności, czyli 
Polsce za progiem, z Ryszardem 
Wilczyńskim rozmawia Magdalena 
Fleszar
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ROZMOWa 
Z Dominikiem Pikosem, 
wójtem gminy Turawa, 
mieszkańcem gminy 
z dziada pradziada, 
o problemach regionu i ich 
rozwiązywaniu rozmawia 
Magdalena Fleszar. 

Jakie ma Pan prioryte-
ty do wykonania? 

Standard, czyli rozwój 
gospodarczy gminy i pozy-
skanie inwestorów. Mamy 
trochę terenów przemy-
s ł o w o - i n w e s t yc y j nyc h 
między Zawadą a Opolem. 
Działania są zainicjowane. 
Spotkałem się z przedsta-
wicielami Wałbrzyskiej 
Specjalnej Strefy Ekono-
micznej. Na przełomie 
września i października od-
będziemy kolejne rozmowy 
w poszerzonym składzie. 
Chcę, aby wzięli w nich 
udział przedstawiciele 
Banku Gospodarki Krajo-
wej i OCRG. Nowy kapitał 
to miejsca pracy, podatki, 
które można inwestować 
w rozwój. 

Największe wyzwania 
to…

Turawa to przede 
wszystkim obszar dla tury-
sty, a tu jest wiele do zrobie-
nia. Problem polega na tym, 
że nie wszystkimi terenami 
i obiektami zarządza gmi-
na. Najbardziej atrakcyjny 
spośród akwenów – jezioro 
duże wraz z przyległymi te-
renami – należy do Wód Pol-
skich, pałac von Garnierów 
to własność prywatna. Nad 
oczyszczeniem jeziora du-
żego pracuje wrocławskie 

konsorcjum złożone z bio-
logów, chemików. Otrzymali 
dofinansowanie z minister-
stwa. Opracowują projekt, 
który – mam nadzieję – po-
zwoli uratować turawski 
zbiornik. To jest proces 
wieloletni. Myślę, że uda się 
wytyczyć obszar i stworzyć 
bezpieczne kąpielisko. Je-
zioro duże zostało wybrane 
jako jedyny akwen w Pol-
sce do tego projektu. Dziś 
widzimy problem. Proszę 
jednak pamiętać, że to były 
lata pewnych praktyk, które 
teraz trzeba usuwać, a to nie 
jest proste. 

I co zrobić w tej sytuacji? 
Trudno inwestować, re-

montować, budować, czyli 
rządzić się na cudzej włas-
ności. Trwają rozmowy 
z przedstawicielami Wód 
Polskich (dawnego RZGW). 
Chcemy, by przekazali gmi-
nie w użyczenie fragment 
terenu z promenadą i plażą. 
Jednak nawet po podpisa-
niu dokumentu użyczenia 
gmina nie może budować 
niczego, co będzie trwale 
związane z gruntem. Ta-
kie przepisy. Wody Polskie 
nie mają w swoich zada-
niach turystyki. Oni muszą 
dopilnować, by zbiornik 
pełnił podstawową funk-
cję – retencyjną. Podobny 
problem dotyczy pałacu. 
Powiat sprzedał go prywat-
nej spółce, a ta nie inwestu-
je i pośrodku miejscowości 
stoi budynek, który straszy, 
a powinien być wizytówką 
gminy. Oglądałem go ostat-
nio w asyście policji i kon-
serwatora zabytków. Jeden 
ze stropów się zawalił. 
Reszta jest w jakim takim 
stanie. Oczywiście gmina 

nie udźwignie utrzymania 
i remontu takiego obiektu, 
ale mamy na niego pomysł. 
Ale jeszcze trochę i straci-
my kolejny obiekt zabyt-
kowy, który przez lata był 
utrzymywany w dobrym 
stanie. Poza wartością hi-
storyczną i estetyczną – czy 
nie szkoda włożonych tam 
pieniędzy? 

Jakie inwestycje zapla-
nowano na tę kadencję?

Sporo tego jest. Jak już 
mówiłem – drogi, jeziora, 
miejsca przeznaczone do 
wypoczynku. Najważniej-
sze to: przebudowa ul. Po-
godnej w miejscowości Wę-
gry. Jej koszt to 223 000 zł. 
Remont ulic Nowej i Plane-
torza w Turawie – 400 000 
zł. W Osowcu modernizacja 
kanału za 445 260 zł, z cze-
go prawie 300 000 zł dofi-
nansowało ministerstwo. 

Prace zakończą się 10 
października. Bardzo waż-
ną inwestycją jest budo-
wa 14 km ścieżki rowero-
wej. Liderem projektu jest 
powiat opolski. Niestety 
mamy tu pewne opóźnie-
nia, które nadrabiamy. Da-
lej to remont ul. Kolanow-
skiej w Zawadzie – przetarg 
na 150 000 zł, potem dro-
ga w Kotorzu Wielkim –  
200 000 zł. Mamy zamiar 
wybudować Punkt Selek-
tywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych (PSZOK), li-
czymy, że do marca inwe-
stycja zostanie zakończona. 
Jej koszt to 750 000 zł. 

Czeka nas też budowa 
punktów świetlnych na 
ul. Pływackiej w stronę je-
ziora dużego w Turawie. 
W ramach doposażenia 
hali sportowej we wrześniu 

powstanie siłownia street 
workout. Z zewnętrznych 
kortów tenisowych już 
można korzystać. Za bli-
sko 500 000 zł zagospoda-
rowany będzie plac przy 
podstawówce w Turawie. 
Zgłosiliśmy do dofinanso-
wania drogę w Osowcu. 
Naprawa wyniesie ponad  
600 000 zł. Jeżeli uda się 
dostać dofinansowanie 
na kolejną inwestycję, to 
termomodernizacja czeka 
szkołę w Osowcu. Złożyli-
śmy wniosek do Aglome-
racji Opolskiej, koszt to 
ponad 1 mln, a dofinanso-
wanie ponad 860 000 zł. 

Wygląda na to, że gmi-
na korzysta z wielu dofi-
nansowań.

Korzystamy z dofinanso-
wań, ale jest ich coraz mniej. 
Będziemy też wniosko-
wać do Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych, by wyre-
montować drogę – łącznik 
pomiędzy Ligotą Turawską 
a Zakrzowem Turawskim. 
Otrzymaliśmy dofinanso-
wanie 50% do otwartych 
stref aktywności (OSA). Na 
początek planujemy trzy. 

Suma inwestycji to  
180 000 zł. Czekają nas też 
modernizacje terenów nad 
jeziorami średnim i małym. 
To nasze, gminne obszary 
i powoli będą tam powsta-
wały kolejne ścieżki, toale-
ty i przebieralnie. Jezioro 
małe było przez jakiś czas 
wystawione na sprzedaż ra-
zem z 40 ha lasu. Zatrzyma-
łem sprzedaż, bo uważam, 
że jest to przestrzeń, która 
może przynieść gminie real-
ny dochód. 

Dziękuję za rozmowę. 

Stawiam na rozwój 
gminy i pozyskiwanie 
inwestorów

Fot. archiwum prywatne
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Wspierają mieszkańców  
w walce o czyste powietrze
pOkÓJ

Gmina Pokój 
w awangardzie 
samorządów dbających 
o czystość powietrza. 

MAGDALENA FLESZAR

Urzędnicy zachę-
cają do zadbania 
o stan pieców, któ-

rymi ogrzewamy domy lub 
mieszkania, oraz przypomi-
nają, że jakość stosowanych 
paliw wpływa na zdrowie. 
Gmina wspiera mieszkań-
ców w wymianie pieców 
i opału. 

Barbara Zając jako jeden 
z pierwszych samorządow-
ców podpisała z Macie-
jem Stefańskim, prezesem 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu, 
porozumienie dotyczące 
zmian w sposobie ogrzewa-

nia domów, zgodnie z pro-
gramem „Czyste powietrze”. 

– Jest to bardzo istotne 
porozumienie nie tylko dla 
nas, ale przede wszystkim 
dla przyszłego pokolenia – 
mówi pani wójt. – W ramach 
tego programu mieszkańcy 
będą mogli skorzystać ze 
wsparcia finansowego na 
docieplenie budynków oraz 
instalację odnawialnych 
źródeł energii.

Co będzie robiła gmina?
– Do głównych zadań 

gminy należy identyfikacja 
budynków, których właś-
ciciele mogą skorzystać 
z dotacji – informuje Bar-
bara Zając. – Ważne będzie 
też przedstawienie im ko-
rzyści płynących z udziału 
w programie. Gmina bę-
dzie również wspomagała 
osoby, które będą potrze-
bowały pomocy przy skła-
daniu wniosku do WFOŚ 
w Opolu. 

Przypomnijmy, że „Czy-
ste powietrze” to komplek-
sowy program, którego ce-
lem jest zmniejszenie lub 
uniknięcie emisji pyłów 
i innych zanieczyszczeń 
wprowadzanych do atmo-
sfery przez domy jedno-
rodzinne. Program skupia 
się na wymianie starych 

pieców i kotłów na paliwo 
stałe oraz termomoderni-
zacji budynków jednoro-
dzinnych, by efektywnie 
zarządzać energią. 

Działania te nie tylko po-
mogą chronić środowisko, 
ale dodatkowo zwiększą do-
mowy budżet dzięki oszczęd-
nościom finansowym. 

Pokazali, jak dawniej wyglądały żniwa
ŁAMBInOWICE

ponad 500 osób zebrało 
się podczas coroczne-

go turnieju żniwowania 
metodami tradycyjnymi 
pod nazwą Złota Kosa. 
W dziewiętnastej odsło-
nie imprezy udział wzięło 
trzynaście drużyn z Polski 
i Ukrainy.

Głównym celem Złotej 
Kosy jest przede wszystkim 
prezentacja folkloru oraz 
tradycji wsi i zaprezentowa-
nie dawnych technik prac 
na polu podczas żniw. Nie 
zabrakło przy tej okazji pre-
zentacji muzycznych oraz 
stoisk przedstawiających 
dziedzictwo kulturowe i hi-

storyczne gminy Łambino-
wice. 

Zebrani mogli podziwiać 
prace na wystawie pokon-
kursowej gminnego konkur-
su plastycznego i literackie-
go „Moja Mała Ojczyzna” czy 
stoiska warsztatowe „Czte-
ry pory roku w Borach Nie-
modlińskich”, prezentujące 
doroczne zwyczaje i trady-
cje. Turniejowi towarzyszy-
ła również wystawy sprzętu 
rolniczego i inna – związana 
z programem „Odnowa Wsi 
Opolskiej”.

W turnieju składającym 
się z czterech konkurencji 
(żęcie sierpem, koszenie 
kosą, młócenie cepem i kle-
panie kos) wzięło udział 
trzynaście drużyn, m.in. 

z takich miejscowości jak: 
Skałat (Ukraina), Jesieni-
ce koło Bielska, Tułowice, 
Grabin, Budzieszowice, 
Drogoszów, Jasienica Dol-
na, Malerzowice Wielkie, 
Wierzbie, Sowin, Piątkowi-
ce, Niwnica. 

KT

Wśród konkurencji było żęcie 
sierpem, koszenie kosą, młóce-
nie cepem i klepanie kos. 

Fot. UG Łambinowice

WYNiki

Klasyfikacja drużynowa
I miejsce (Złota Kosa): 
Wierzbie
II miejsce (Srebrna Kosa): 
Niwnica
III miejsce (Brązowa Kosa): 
Piątkowice
IV miejsce: Jasienica Dolna

Mieszkańcy gminy będą mogli korzystać ze wsparcia finansowego 
na docieplenie budynków i instalację odnawialnych źródeł energii. 

Fot. pixabay
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Nokta Festival, czyli święto  
dźwięku i obrazu 
OpOlE

Muzyka tworzona za 
pomocą kodów, wystawy 
i performanse to atrakcje 
trzeciego festiwalu Nokta. 
Gwiazdami imprezy 
są legenda polskiej 
muzyki elektronicznej 
Władysław Komendarek 
i postrockowy zespół 
Tides From Nebula. 
Już 23 i 24 sierpnia 
Teatr Kochanowskiego 
wypełnią dźwięk, obraz 
i nowoczesne technologie. 

ANNA KONOPKA

Body Package to gru-
pa z Zawadzkiego, 
wykonująca muzy-

kę z pogranicza trip hopu,  
postrocka i ambientu. Zespół 
otworzy koncerty na dużej 
scenie Nokta Festival.  Oprawę 
wizualną wydarzenia przygo-
tuje Krzysztof Tarnowski (VJ 
Black Pony), który niedawno 
otrzymał nagrodę opolskiego 

ZPAP za dyplom magisterski 
na Wydziale Sztuki UO. Wśród 
muzycznych gwiazd będą też 
m.in. Leo Zen (Japonia/Kana-
da), duet Loon + Persus Nine 
(Hiszpania) i Da Vosk Docta 
(Wrocław).

– Impreza się rozrasta, 
z roku na rok gościmy ar-
tystów większego kalibru. 
Dowodem na to jest m.in. 
koncert Władysława Ko-
mendarka na dużej scenie 
– mówi Michał Przyszlak, 

artysta sztuk wizualnych, 
współtwórca festiwalu.

nOWInkI W sZtuCE 
AuDIOWIZuAlnEJ
Ciekawie zapowiada się 

strefa Open Call dla niezależ-
nych projektów. To szansa dla 
VJ-ów (twórców wizualnych 
zajmujących się przetwarza-
niem obrazu na żywo), per-
formerów, twórców instalacji 
i koderów. Jak podkreślają or-
ganizatorzy z Noiz Foundation, 
formuła jest otwarta na sze-

roki przekrój twórców branż 
kreatywnych, wsparcie i roz-
wój nowych zjawisk z zakresu 
kultury, technologii i rozrywki. 

– Staramy się szukać 
brzmień muzycznych i form 
wizualnych, więc na pewno 
można się spodziewać za-
skoczenia – zapewnia Michał 
Przyszlak. – Przykładem jest 
Open Call. To nabór niezależ-
nych artystów i projektów 
niepopularnych w oficjalnym 
odbiorze. Jako twórcy wizu-
alni wywodzący się też z tego 
środowiska, staramy się wy-
ciągnąć z podziemia tych 
mniej znanych.

Będzie można spotkać się 
m.in. z muzyką generatywną 
tworzoną za pomocą kodów 
z nietypowymi urządzeniami 
i instrumentami. – Nie tylko 
z tymi, które znamy z estrad. 
Chcemy pokazać publiczności 
różne eksperymentalne formy 
– zapowiadają organizatorzy.

Bilety na festiwal kosztują 
90 zł i można je kupić w salo-
nach Empik.

Ta biżuteria sprytnie promuje… sztukę
OpOlE

Wyjątkowa biżuteria 
dostępna jest w Mu-

zeum Śląska Opolskiego. 
Zdobi ją pomniejszona foto-
grafia eksponatu, jego mo-
tywu lub innego elementu, 
który można zobaczyć w in-
stytucji.

– „Biżuteria z ekspona-
tem” dostępna jest w róż-
nych odsłonach. Przygoto-
wałam drobiazgi głównie 
dla pań – mówi Patrycja Fa-
rys-Kawalec, autorka prac 
z Działu Edukacji Muzealnej 
MŚO. – Staramy się popula-
ryzować w ten sposób nie 
tylko nasze najważniejsze 

eksponaty prezentowane 
na wystawach stałych, ale 
także te zabytki czy dzie-
ła sztuki, które na co dzień 
przechowywane są w maga-
zynach.

Do wyboru są m.in. kol-
czyki, wisiorki, bransolet-
ki. Furorę robią drobiazgi, 
które eksponują… czarnego 
kota. Przemiły futrzak wi-
doczny na biżuterii pocho-
dzi z obrazu Konrada Krzy-
żanowskiego „Portret żony 
artysty z kotem” z 1912 
roku. Inne zdobią np. moty-
wy z opolskiej ceramiki ma-
lowanej w drugiej połowie 
XX wieku. 

W muzealnym sklepi-
ku można też kupić grafiki 

plastyczki Bożeny Trabuć 
z Działu Archeologicznego 
MŚO, ceramikę i magnesy 
Izabeli Jasińskiej z Działu 
Edukacji Muzealnej MŚO 
oraz skrzynki ozdabiane 
prawdziwym złotem w płat-
kach przez dr hab. Monikę 
Ożóg, która jest dyrektorem 
MŚO.

– Chodzi o promocję 
sztuki i zbiorów muzeum. 
Chciałam, żeby nasz mu-
zealny sklepik sprzedawał 
pamiątki wykonane przez 
nas samych. Pomysł poja-
wił się, kiedy zobaczyłam 
ceramiczne ozdoby robione 
przez dziewczyny z Działu 
Edukacji Muzealnej – zdra-
dza Monika Ożóg. AK

Tides From Nebula, gwiazda Nokty 2019, wystąpi w sobotę 24 
sierpnia. Fot. archiwum zespołu

Czarny kot widoczny na wisior-
ku pochodzi z obrazu Konrada 
Krzyżanowskiego „Portret żony 
artysty z kotem” z 1912 roku.

Fot. Anna Konopka
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Opole Songwriters Festival. 
Przełomowa edycja przed nami
OpOlE

Kameralna atmosfera 
i bliski kontakt z artystami 
to Opole Songwriters 
Festival, na który 
przyjeżdżają artyści 
sami piszący swoje 
teksty i tworzący do 
nich muzykę. Na scenie 
Narodowego Centrum 
Polskiej Piosenki 
przedstawiciele gatunku 
wystąpią 6 i 7 września. 
Będą artyści z Polski, 
USa, Wielkiej Brytanii, 
a także Courtney Barnett 
z australii.

ANNA KONOPKA

Dzięki staraniom orga-
nizatorów – Stowa-
rzyszenia Kulturalne-

go Opole i NCPP – gwiazdą 
imprezy będzie Courtney 
Barnett, songwriterka, która 
w roli headlinera występuje 
w tym roku na największych 
festiwalach muzycznych 
w Europie, m.in. na Primave-
ra czy Lollapalooza.

– Nikt się tego nie spo-
dziewał. To międzynaro-
dowa gwiazda songwritin-

gu, która jeszcze nigdy nie 
występowała w Polsce. Jej 
udział w naszym festiwalu 
sprawia, że to przełomowa 
edycja – cieszy się Roman 
Szczepanek, pomysłodawca 
OSF i dyrektor artystyczny.

COurtnEy BArnEtt – 
IkOnA ŚWIAtOWEGO 

sOnGWrItInGu 
W OpOlu

– Spróbowałem i okazało 
się, że mamy na wyłączność 
artystkę, która normalnie 
śpiewa na wielkich festi-

walach lub dużych plene-
rowych koncertach, a jeżeli 
już występuje w salach, 
to takich na kilka tysięcy 
miejsc. A u nas zagra dla… 
około 500 osób!

Dlaczego Courtney Bar-
nett jest naprawdę wyjątko-
wa? – To jedna z najpopu-
larniejszych songwriterek 
na świecie, wydała dwie 
znakomicie przyjęte przez 
krytyków płyty, pisze świet-
ne teksty. Mimo faktu, że jest 
gwiazdą, zachowuje się jak 
„dziewczyna z sąsiedztwa” 
i to chyba też wpłynęło na 
sukces, jaki odniosła. Po pro-
stu nie można jej nie polubić! 
– zapewnia szef festiwalu.

Na festiwal do NCPP 
przyjedzie też Lech Janerka 
oraz Amerykanka Jessica 
Pratt, która z Los Angeles 
przywiezie swoje folkowe 
piosenki. Będą też goście 
z Wielkiej Brytanii: Ho-
ckeysmith tworzący wokół 
brzmień R&B, synth-popu 
i muzyki klubowej, a tak-
że Arlo Parks, 18-letnia  
songwriterka i poetka z po-
łudniowego Londynu, której 
debiut jest sensacją.

– Po ośmiu latach festi-
wal zdobywa coraz więk-

sze uznanie poza Opolem. 
W tym roku mamy świetny 
odbiór. Udział w impre-
zie zapowiedzieli czołowi 
dziennikarze muzyczni, po-
zyskaliśmy dużych patro-
nów medialnych – wylicza 
z dumą Szczepanek.

tO tu DEBIutOWAŁ 
kOrtEZ

Przypomnijmy, że na 
Opole Songwriters Festival 
debiutował Kortez w klu-
bokawiarni Kontakt przy 
ul. Nysy Łużyckiej, gdzie 
odbywały się pierwsze edy-
cje opolskiego festiwalu dla 
songwriterów. Głośne były 
koncerty Amerykanki Ry-
kardy Parasol, Australijczyka 
Hugona Race’a, który kon-
certował z Nickiem Cave’em. 
A w ubiegłym roku do Opola 
przyjechał m.in. Neil Hals-
tead, wokalista kultowego 
zespołu Slowdive. Ideą festi-
walu jest zapraszanie muzy-
ków z zagranicy, ale też obie-
cujących debiutantów. 

Karnety za 120 zł dostępne 
w kasie NCPP oraz na www.
ncpp.opole.pl. Wydarzeniem 
towarzyszącym będzie solo-
wy koncert Johna Portera (8 
września, bilety 40 zł).

Gratka dla fanów ostrego brzmienia
OpOlE

Devilish Impressions, 
wykonujący muzykę 

z pogranicza black, death 
i metalu awangardowe-
go, wydał singiel „Interre-
gnvm”. Grupa pochodząca 
z Opola ujawnia kulisy po-
wstania epki „Postmortem 
Whispering Crows, która 
ukaże się 13 września. 

– Jedną z moich najwięk-
szych inspiracji jest litera-

tura okresu Młodej Polski. 
Nurt ten podążał śladami 
m.in. dekadentyzmu, neo-
romantyzmu, symboli-
zmu. Wykorzystałem cytat 
z utworu „Dzieci Szatana”, 
jednego z głównych wizjo-
nerów epoki, Stanisława 
Przybyszewskiego, wplątu-
jąc go w teksty z epki „Ad-
ventys” – mówi Przemysław 
„Quazarre” Olbryt, gitarzy-
sta i wokalista. – Kontynu-
acją tej wędrówki było za-
głębienie się w dekadencki 

świat autorów powiązanych 
z wiodącą postacią tego 
nurtu, zarówno w przypad-
ku płyty „The I” i minial-
bumu „Postmortem Whi-
spering Crows”. Cytowani 
przeze mnie twórcy zgodnie 
z teoriami ówczesnej epoki 
wierzyli w dekadentyzm, 
klęskę wszystkich kultur, 
konflikt między ludźmi i ich 
cywilizacjami, a także poję-
cie sztuki jako wartości naj-
wyższej. 

AK

Courtney Barnett wystąpi 6 
września w NCPP. Dzień później 
zaśpiewa na Lollapalooza 
w Berlinie. W tym roku wystąpi-
ła też na Primavera Sound.

Fot. mat. prasowe

Devilish Impressions powstali 
w 2000 roku w Opolu.

Fot.  Robert Zembrzycki
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OpOlE

„transfer przestrzeni” w Aneksie GsW

Wit Pichurski, „Nieśpieszne uwolnienie” – 2019, stal spawana 
2019 Fot. GSW 

Na najnowszej wystawie zobaczymy prace studentów i wy-
kładowców pracowni rzeźby Wydziału Sztuki Uniwersytetu 
Opolskiego. Zobaczymy twórczość uznanych rzeźbiarzy, z du-
żym dorobkiem, a także młodego pokolenia artystów, którzy 
dopiero wkraczają w świat rzeźby i myślenia o przestrzeni. 
Wśród nich są: prof. Marian Molenda, dr Wit  Pichurski, dr 
Ignacy Nowodworski, Marta Balsam, Karolina Mesjasz, Klaudia 
Woźniak, Bartek Karwat i Denys Metelin.
– Pokażemy rzeźby wykonane w różnych technikach. Są to 
odlewy żeliwne, rzeźby spawane z metalu oraz polegające na 
łączeniu materiałów, np. drewno i pleksiglas czy stal i beton – 
zapowiada Ignacy Nowodworski, kurator wystawy, która będzie 
czynna do 25 sierpnia.  AK

tattoo Expo Opole 2019

Mistrzowie tatuażu po raz trzeci spotkają się w Opolu. W week-
end 14–15 września opanują Centrum Wystawienniczo-Kon-
gresowe przy ul. Wrocławskiej. Wydarzenie będzie okazją do 
wykonania nowych tatuaży, zabawy przy muzyce i ciekawego 
spędzenia wolnego czasu. JO

sensoryczna wieś opolska w  muzeum 

Muzeum Wsi Opolskiej realizuje projekt, którego celem jest 
wyrównywanie szans osób niewidomych i słabowidzących 
w dostępie do kultury. Projekt składa się z serii warsztatów. 
Najbliższe już 9 września o godz. 10 w bierkowickim skansenie 
przy ul. Wrocławskiej. JO

Muzyczne pożegnanie wakacji 

W opolskim amfiteatrze 30 sierpnia wystąpią największe gwiazdy 
disco polo: Piękni i Młodzi, Boys (na zdjęciu), Top Girls i wielu 
innych. Bilety w cenie od 49 zł dostępne na: ebilet.pl, MediaMarkt 
oraz w kasie Narodowego Centrum Polskiej Piosenki. JO 

Opolski funkcjonariusz… pisarzem
OpOlE

st. sierż. Aleksander Sowa 
jest policjantem opol-

skiej prewencji i autorem 
blisko 30 książek. Ostatnia 
z nich, „Gwiazdy Oriona”, 
została ogłoszona „Najlep-
szą książką na lato 2019” 
portalu granice.pl.

Aleksander Sowa od 2012 
roku pełni służbę w Samo-
dzielnym Pododdziale Pre-
wencji Policji w Opolu. Jako 
policjant IV plutonu bierze 
udział w zabezpieczaniu im-
prez masowych i wydarzeń 
sportowych. Jest również 
kierowany do służby patro-
lowej i do poszukiwań, np. 
osób zaginionych.

Od 2005 roku, od pierw-
szej wydanej książki, jest 
również autorem książek, 
m.in. powieści obyczajo-
wych, poradników doty-
czących self-publishingu, 
czyli publikacji książek przy 
własnym nakładzie, i moto-
ryzacyjnych oraz dotyczą-
cych lotnictwa. 

Najbardziej znany jest 
jako autor powieści kry-
minalnych. Jego „astro-
nomiczna” seria – „Era 
Wodnika”, „Punkt Barana” 
i „Gwiazdy Oriona” – opo-
wiada o losach policjanta 
Emila Stompora. Ostatnia 
książka została ogłoszona 
„Najlepszą książką na lato 
2019” portalu granice.pl. 
Czytelnicy docenili rzetel-

ność i wiarygodność jego 
powieści.

– Słowo pisane towarzy-
szy mi, odkąd pamiętam. 
Moim pierwszym eduka-
torem był mój tata, który 
bardzo wcześnie nauczył 
mnie pisać i czytać. W póź-
niejszym etapie to wycho-
wawca szkoły średniej, pan 
Piotr Blachucik zachęcił 
mnie do pisania książek – 
zdradza Aleksander Sowa. 
– Ukończył filologię polską, 
siłą rzeczy był więc zwią-
zany z językiem polskim. 
Pamiętam, jak pokazywa-
łem mu pierwsze próby, 
zachęcał mnie, bym nie 
poprzestawał. Dziś pisanie 
książek jest dla mnie świet-
ną metodą na odreagowanie 

pełnienia służby. Robię to 
w czasie wolnym, wtedy od-
poczywam i jestem w swo-
im świecie. KT

Aleksander Sowa, policjant 
opolskiej prewencji i pełno-
prawny pisarz.

Fot. mat. prasowe

Fot. archiwum zespołu
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Spacerując, poznali  
nieznane zakątki okolicy
kArŁOWICE

Uczestnicy historyczno-
przyrodniczego spaceru 
po Karłowicach w ciągu 
czterech godzin 
wędrówki odkryli 
nieznaną przeszłość tej 
miejscowości.

MARCIN LUSZCZyK

Większość uczest-
ników stanowiły 
dzieci, które wy-

brały wakacyjne zajęcia or-
ganizowane przez Centrum 
Kultury. Nie zabrakło jednak 
i gości spoza gminy. Lokalny 
historyk Stanisław Szynkow-
ski przybliżył spacerowi-
czom dzieje gotyckiego za-
mku. Zwiedzili oni kuchnię, 
wieżę, kaplicę, dziedziniec, 
komnaty oraz piwnicę, w któ-
rej trzymano beczki z piwem. 
W kościele pw. św. Michała 
Archanioła opowiedziana zo-

stała historia budynku oraz 
znajdujących się tam malo-
wideł. Na chwilę zatrzymano 
się także przy dawnym do-
mostwie ks. Jana Dzierżona, 
dawnego proboszcza i wybit-
nego pszczelarza.

Dzieci, pod wodzą Ag-
nieszki Mulawy z Zespołu 

Opolskich Parków Krajobra-
zowych, przeszły lasem na 
karłowickie wydmy. Więk-
szość z nich była zaskoczo-
na piaskowymi pagórkami 
pośrodku lasu. 

– Bardzo mi się podobało. 
Spacer był taki intensywny, 
że skończyło mi się picie. Na 
szczęście szliśmy przez las 

i było dużo cienia – mówił 
Kuba, jeden z uczestników 
zajęć wakacyjnych. 

Na łonie natury dzieci 
grały w gry edukacyjne, 
rozpoznawały ślady leś-
nych zwierząt oraz pod-
czas zabawy wcielały się 
w ćmy i nietoperze. – Było 
też kilka przerw. Pani 
Agnieszka opowiedziała 
nam wtedy o miejscowych 
drzewach i zwierzętach – 
dodał Kuba. 

W czasie drogi powrot-
nej toczyły się liczne roz-
mowy na temat flory oraz 
fauny Stobrawskiego Parku 
Krajobrazowego. Dotych-
czas jego pracownicy prze-
prowadzili gry i zabawy na 
temat natury dla najmłod-
szych w Kaniowie i Lubie-
ni. W Popielowie dzieci 
wysłuchały prelekcji oraz 
stały się entomologami, 
czyli naukowcami badają-
cymi owady.

Tężnia za ponad 500 tys. zł leczy solanką
tArnÓW OpOlskI

solanka ma prozdrowotne 
właściwości, a powietrze 

wokół niej jest bogate w jod, 
magnez, wapń, potas i żela-
zo. O jej zaletach przekonać 
się już mogą mieszkańcy 
Tarnowa Opolskiego. Tężnię 
solankową otwarto tam 27 
lipca.

To głosy mieszkańców 
zdecydowały o tym, że tęż-
nia przy urzędzie gminy ma 
składać się z altanki oraz 
ławeczek, które ją otacza-
ją. Konstrukcja jest drew-
niana, natomiast ściany 
wykonano z tarniny (fla-
gowego krzewu gminy). 
To właśnie po nich spływa 
solanka, sprowadzona pro-

sto z Zabłocia, zawierająca 
biogeniczny jod dochodzą-
cy do 140 mg/litr. Tworząc 
leczniczą mgiełkę, będzie 
pomocna w leczeniu mię-
dzy innymi chorób górnych 
dróg oddechowych, alergii, 
infekcji czy nadciśnienia. 
Niewskazane jest korzy-
stanie z tężni przez osoby 
z nadczynnością tarczycy, 
ostrym stanem zapalnym 
dróg oddechowych, uczu-
leniem na jod lub który-
kolwiek ze składników so-
lanki. Co ważne, najlepiej 
z niej korzystać nawet kilka 
razy w tygodniu. Aby zabie-
gi były skuteczne, powinny 
trwać od 45 do 60 minut.

Inwestycja kosztowała 
ponad 500 tys. zł. Projekt 
wsparła finansowo firma 

Lhoist, która podjęła decy-
zję o dofinansowaniu w wy-
sokości ok. 200 tys. zł. Firma 
posiada swój zakład pro-
dukcyjny w Tarnowie Opol-

skim przy ul. Wapienniczej. 
Dodajmy, że koszt eksploa-
tacji obiektu będzie wynosił 
około 5 tys. zł rocznie. 

KT

Uczestnicy spaceru przeszli przez urokliwy las Stobrawskiego Parku 
Krajobrazowego. Fot. Marcin Luszczyk

Tężnia jest czynna codziennie w godz. 8–21. Mieści się przy Urzę-
dzie Gminy w Tarnowie Opolskim. Fot. UG Tarnów Opolski
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W Kosorowicach mają 
swoją aleję gwiazd
tArnÓW OpOlskI 

Kosorowicka aleja 
Gwiazd, znajdująca 
się obok budynku OSP 
w Kosorowicach, powstała 
w 2015 roku. Od pięciu 
lat każdy z zaproszonych 
artystów w coroczne 
Święto Tarniny 
pozostawia po sobie 
gwiazdę, która uwiecznia 
jego wizytę.

KINGA TOKARZ

Geneza powstania Alei 
Gwiazd jest bardzo 
humorystyczna. Na 

jednej z sesji rady gminy pe-
wien radny z powodu bra-
ku argumentów w dyskusji 
użył stwierdzenia „Jeszcze 
sobie aleję gwiazd wybu-
dujcie” – wspomina Szymon 
Dyga, sołtys wsi Kosorowi-
ce. – Podłapaliśmy pomysł 
i po konsultacjach z Ewą Lo-
ster, dyrektorem Gminnego 

Ośrodka Kultury, i wójtem 
Krzysztofem Mutzem, po 
otrzymaniu zapewnienia 
o współfinansowaniu przez 
Zakłady Wapiennicze LHO-
IST SA w Tarnowie Opol-
skim, rozpoczęliśmy wraz 
z mieszkańcami jej budowę.

Swoje gwiazdy odsłonili 
już: Marcin Daniec i Kaba-
ret Młodych Panów (2015 
rok), kabaret OT.TO (2016), 
kabaret Neo-Nówka (2017), 
kabaret Rak i humorysta 
Tolek (2018) i kabaret Para-
nienormalni (2019). Przy-
znawane są na początku 
lipca, w ramach Święta Tar-
niny, aby podkreślić wagę 
herbowego symbolu gminy.

– Podczas imprezy moż-
na skosztować tarninowych 
specjałów przygotowanych 
przez mieszkańców, orga-
nizowane są konkursy na 
najlepsze potrawy z tar-
niną, warsztaty kulinarne, 
na których każdy może na-

uczyć się nowych sposobów 
na wykorzystanie „herbo-
wego” owocu. Atrakcją są 
barwne tarninowe parady 
– informuje Marcin Kazin 
z Urzędu Gminy w Tarnowie 
Opolskim.

Wielki sukces naszego zespołu
kup

Zespół Kupskie Echo, inspirujący się twór-
czością i kulturą śląską, pod kierowni-

ctwem Agnieszki Ślusarczyk zdobył II nagrodę 
w kategorii a cappella na XXIII Międzynarodo-
wym Festiwalu Współczesnej Kultury Ludo-
wej w Kamieniu Pomorskim. Wystąpili artyści 
z Polski i Niemiec. 

– Każdy zespół prezentował trzy utwory 
ludowe, w tym jeden dawny, a dwa skompo-
nowane współcześnie. Przygotowaliśmy na tę 
okazję trzy utwory a cappella: „Pado drobny 
descyk” oraz „Wianeczek” i „Nie chcę cię, Ja-
sieńku” – utwory, do których słowa i muzykę 
napisał Przemysław Ślusarczyk – relacjonuje 
Agnieszka Ślusarczyk, dyrygent i manager kul-
tury.

Trasę koncertową po wybrzeżu zakończy-
li koncertem na plaży w Łukęcinie. – Tu już 
dominował lekki w odbiorze repertuar, m.in. 

opracowania utworów w języku niemieckim: 
„Die Antwort weiss ganz allein der Wind”, „Viva 
Espana” oraz w gwarze śląskiej „Dzieweczko 
ze Śląska”. Był to pierwszy tego typu koncert 
zespołu przy akompaniamencie szumu morza.

W przyszłym roku Kupskie Echo świętuje 
25-lecie.  AK

ŁuBnIAny

W amerykańskim 
klimacie
Łubniański Ośrodek 
Kultury zachęca wszyst-
kich zainteresowanych do 
udziału w wycieczce do 
Amerykańskiego Parku 
Rozrywki w Żorach. Wyjazd 
28 sierpnia o godz. 8 z par-
kingu obok ŁOK-u. Koszt 
63 zł za osobę. Zapisy pod 
nr. tel. 509 621 731.

krAsIEJÓW

kolorowy  
koniec lata

Fot. Wojciech Pusz

Eksplozja Kolorów odbę-
dzie się o raz drugi w Parku 
Nauki i Rozrywki. Impreza 
polega na wyrzucaniu 
w powietrze kolorowych 
proszków. W programie 
m.in. warsztaty tańca, og-
nisko, konkursy z nagroda-
mi, zabawy dla dzieci z ani-
matorami i pokaz ledshow 
(godz. 21). To wszystko już 
24 sierpnia od godz. 18. 
Wstęp bezpłatny. 

prÓsZkÓW

Dni gminy 
w Złotnikach

W weekend 23–24 sierpnia 
mnóstwo atrakcji czeka na 
wszystkich świętujących 
dni gminy. Piątkowy wie-
czór upłynie pod znakiem 
muzyki, w sobotę nato-
miast zabawę uświetnią 
śląskie gwiazdy i animato-
rzy dla dzieci. Dzień zakoń-
czy zabawa taneczna.

Zebrała jo

Kupskie Echo wykonało trzy utwory ludowe: jeden 
dawny i dwa skomponowane współcześnie.

Fot. Agnieszka Ślusarczyk

Marcin Daniec jako jeden 
z pierwszych artystów odsłonił 
swoją gwiazdę w Kosorowicach.

Fot. UG Tarnów Opolski
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Rycerze przejęli  
nasz zamek 
nIEMODlIn

Na zamku w Niemodlinie 
odbył się 21 lipca pierwszy 
w historii turniej rycerski, 
zorganizowany przez 
Grupę Rekonstrukcji 
Historycznych Wiwern. 
Rycerze zaprezentowali 
dawne uzbrojenie oraz 
widowiskowy pokaz 
walki.

KINGA TOKARZ

Oprócz głównej atrak-
cji, jaką był pierw-
szy turniej rycerski, 

w którym rycerze zaprezen-
towali się w replikach zbroi 
z XIV wieku, każdy chętny 
mógł wziąć udział w war-
sztatach tańców dawnych, 
warsztatach łucznictwa tra-
dycyjnego oraz szkoleniu 
z szyków bojowych. Dodat-
kowo na gości czekały po-
kazy technik posługiwania 
się bronią, które historycy 
odtwarzają na podstawie 
średniowiecznych trakta-
tów. Były też stoiska eduka-

cyjne, gdzie dostępne były 
repliki broni i zbroi, którą 
każdy mógł wziąć do ręki 
i przymierzyć.

Zaplanowana jest już 
kolejna edycja turnieju. Od-
będzie się ona 12 i 13 paź-
dziernika. – Zapraszamy do 
współpracy w organizacji 
turnieju wszystkich zainte-

resowanych mieszkańców 
z okolic. Będą mogli wcielić 
się w role dworzan, m.in. 
dwórek, giermków, chorą-
żych. W ten sposób impre-
za ma stać się wspólnym 
dziełem także lokalnej spo-
łeczności – zachęca Michał 
Smoliński, prezes Grupy Re-
konstrukcji Historycznych 
Wiwern.

Wielki sukces naszego zespołu
Przed nimi dożynkowa zabawa 
DąBrOWA 

W Prądach odbędą się 
24–25 sierpnia do-

żynki gminno-parafialne. 
Sobotnie świętowanie roz-
pocznie się o godz. 16.30 
meczami piłki nożnej. Wy-
stąpią soliści i zespoły pieś-
ni ludowych, a wieczorem 
odbędzie się zabawa tanecz-
na. W niedzielę o godz. 11 
rolnicy podziękują za tego-
roczne żniwa podczas mszy. 
Następnie rozpocznie się 
tradycyjny dożynkowy cere-
moniał. Dwudniowa impre-
za zakończy się koncertem 
Marka Kryjoma z zespołem 
Sports Brathers. ML

DąBrOWA

Zamczysko 2019 

Fot. Magda Świtek

To już 11. Dąbrowskie 
Spotkanie z Poezją Śpiewa-
ną. Na terenie parkowo- 
-zamkowym 6–7 września 
wystąpi dwunastu wyko-
nawców z kręgu piosenki 
autorskiej i turystycznej, 
m.in.: Robert Kasprzycki 
(na zdjęciu), Korycki-
Żukowska, Formacja, 
Wszystkiego Najlepszego, 
Grupa Na Swoim. Wstęp 
wolny.

kOMprACHCICE

podziękują  
za żniwa 
Tegoroczne dożynki gminy 
Komprachcice potrwają od 
30 sierpnia do 1 września 
w Domecku.

Szykuje się imprezowy 
piątek z Radiem Park oraz 
sportowa sobota – z Tur-
niejem Sołectw. A w nie-
dzielę tradycyjna msza św. 
i festyn dożynkowy. 

OZIMEk

Zapisz się  
na zajęcia 

Ruszyły zapisy do sekcji 
Domu Kultury w Ozimku. 
Do wyboru są  m.in.: fit-
ness, fotografia, plastyka 
i wiele innych. Zapisy roz-
poczynają się 19 sierpnia 
od godz. 10 i obowiązują 
w siedzibie instytucji. 

Zebrała JO

Na pierwszy turniej rycerski na zamku w Niemodlinie, zorganizo-
wanym przez Grupę Rekonstrukcji Historycznych Wiwern, przybyli 
rekonstruktorzy m.in. z Opola, Krakowa, Wrocławia i Tarnowskich 
Gór.  Fot. Piotr Müller

Barwne przebrania i dożynkowe wieńce już 24 i 25 sierpnia zoba-
czymy w Prądach.  Fot. Tomasz Chabior
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Klasyki nad Balatonem.  
Lepsze od nówek z fabryki!
DOBrZEŃ WIElkI

Przez dwa dni na 
błoniach kąpieliska 
Balaton zameldowało się 
ponad 140 zabytkowych 
pojazdów. Dwunasty 
już Zlot Oldtimerów 
w Dobrzeniu Wielkim 
zgromadził nie tylko 
miłośników motoryzacji, 
ale także ich rodziny 
i przyjaciół.

TOMASZ CHABIOR

W Dobrzeniu Wiel-
kim 27 i 28 lipca 
można było obej-

rzeć głównie samochody, 
motocykle i traktory. Wa-
runkiem zarejestrowania 
w biurze zlotu był wiek po-
jazdu – nie mógł on być wy-
produkowany później niż 
w 1994 roku.

–  Jestem tu już kolejny 
raz, przyjeżdżam niemalże 
co roku. Jest świetnie i za 
każdym razem oglądać moż-
na jeszcze więcej pojazdów, 
pojawiają się ciekawsze mo-
dele. Widać, że ludzie o nie 
dbają. Sam mam komara 

z 1968 roku, którego restau-
ruję. To właśnie nim przy-
jadę tu za rok – zapewniał 
Władysław Wolf z Opola.

kultOWE pOJAZDy 
nAD BAlAtOnEM

Nad Balaton przyjechały 
perełki motoryzacji sprzed 
kilku dekad. Wśród nich 
znalazły się legendarne 
modele wyprodukowane 
w Polsce: warszawa, polo-
nez jamnik, fiat 125p jam-
nik i oczywiście fiat 126p, 
czyli maluch. Nie zabrakło 
też radzieckiej wołgi, pięk-
nie odrestaurowanego opla 
olimpii i traktorów, wśród 
których znalazł się ursus 
Andrzeja Nalewai z Kup.

– Mój ojciec pracował 
nim w gospodarstwie i do-
rywczo w lesie. Gdy mój 
młodszy brat objął gospo-
darstwo, ciągnik miał iść 
na złom, ale jako że była to 
scheda po ojcu, nie dopuś-
ciłem do tego – opowiadał 
pan Andrzej. – Odrestauro-
wałem pojazd, wkładając 
w niego jakieś 14 tys. zł. Te-
raz jest lepszy niż z fabryki 
– cieszył się.

Pierwszego dnia zlo-
tu kierowcy wystartowali 
w Rajdzie Historic Rally uli-

cami Dobrzenia Wielkiego 
i okolicy. Przeprowadzono 
też konkursy, w których 
uczestnicy musieli wykazać 
się specjalistyczną wiedzą, 
wygrać przeciąganie liny 
czy jak najszybciej ukoń-
czyć bieg z kanistrem.  – 
Kierowcy przyjeżdżają do 
nas, ponieważ podoba im 
się atmosfera, miejsce i za-
wsze dobra pogoda. Dbamy 
o detale, żeby dla każdego 
było coś miłego. Oglądać 
można przekrój zachodniej 
i wschodnioeuropejskiej 
motoryzacji. Takie wydarze-

nie to duże przedsięwzięcie 
logistyczne i trzeba praco-
wać nad nim przez cały rok 
– przyznał Zygmunt Poniży, 
komandor zlotu.

Niedzielną część impre-
zy otworzyła parada hi-
storycznych pojazdów. Po 
powrocie wehikułów nad 
Balaton, chętni mierzyli się 
ze sobą w konkursie dojeż-
dżania do słupka (wygrywał 
ten, kto podjechał najbliżej) 
i quizie wiedzy o motoryza-
cji. Najmłodsi spróbowali sił 
w konkursie plastycznym 
„Pan Samochodzik”.

Z AuGsBurGA  
DO DOBrZEnIA

Ponadto uhonorowa-
no wyjątkowych kierow-
ców i ich pojazdy. Nagrody 
otrzymali najlepiej prze-
brani właściciele wehiku-
łów, kierowca, który miał 
najdalej na zlot (zwycięz-
ca przejechał ponad 800 
km z Augsburga), kierow-
ca, który najdłużej posia-
da swój wóz, najbardziej 
elegancki pojazd, wehikuł 
o największym silniku oraz 
najlepiej odrodzony pojazd 
wyprodukowany w czasach 
PRL-u. Komandor przyznał 
też tytuł „Gwiazda Zlotu”.

Dwunasty Zlot Oldtimerów w Dobrzeniu Wielkim był dla rodzin 
znakomitą okazją do wspólnego spędzenia czasu.

W Dobrzeniu Wielkim można 
było zobaczyć kilkanaście ciąg-
ników rolniczych.

Jednym z konkursów przeprowadzonych podczas zlotu było dojeż-
dżanie do słupka – wygrywał kierowca, który podjechał najbliżej. 
 Zdjęcia: Tomasz Chabior
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Tłumy bawiły się aktywnie  
na letnim festynie 

ZAWADA

Około 700 osób 
zgromadził dwudniowy 
festyn Lato w Zawadzie 
2019. Na boisku lokalnej 
drużyny piłkarskiej 
atrakcje dla siebie 
znaleźli miłośnicy sportu, 
motoryzacji, muzyki 
i biesiadowania. 

TOMASZ CHABIOR

Lato sprzyja integracji, 
a festyn jest zwień-
czeniem naszych cało-

rocznych inicjatyw. Chcemy, 
żeby odwiedzający imprezę 
mieli cały wachlarz atrakcji 
– mówił Sebastian Klotka, 
sołtys Zawady.

Dla miłośników futbo-
lu przygotowano turniej 
sześcioosobowych drużyn 
piłkarskich o Puchar Lata 
w Zawadzie 2019 i Wie-
lobój Piłkarski „Zawadzki 
Turbokozak”. Z kolei straża-
cy z Zawady i okolic mogli 
zmierzyć się ze sobą w tur-
nieju piłki wodnej, podczas 
którego za pomocą strumie-
ni wody musieli wbić piłkę 
do bramki rywali.

– Pierwszy raz byłem tu 
rok temu. Spodobało mi się, 
dlatego przyjechałem zno-
wu. Dziś najlepiej oglądało 

się turniej „Wasserball”. To 
coś spektakularnego, czego 
nie było wcześniej – ocenił 
Adam Panicz z Kadłuba Tu-
rawskiego.

Uczestnicy festynu mogli 
też obejrzeć występy lokal-
nych i przyjezdnych arty-
stów. Na scenie pojawili się 
młodzi członkowie z tutej-
szego zespołu Preludium, 
grupa taneczna Estoy Loca, 
śpiewająca niemieckoję-
zyczne utwory Zuzanna He-
rud, zespół muzyczny Bry-
gidy i Roberta Łukowskich, 
kabaret Wesoły Masorz 
i Przyjaciele oraz zwycięzca 
10. edycji popularnego pro-
gramu telewizyjnego „Mam 
talent!” – akordeonista Lu-
kas Gogol, który wystąpił 
w duecie z Grzegorzem Ku-
ryłą.

Coś dla siebie znaleźli też 
fani motoryzacji. Pierwszy 
raz w historii letni festyn 
w Zawadzie połączono ze 

zlotem zabytkowych pojaz-
dów. Przy miejscowym boi-
sku można było zobaczyć 
samochody i motocykle 
wyprodukowane najpóźniej 
w 1989 roku.

Konstruowali żaglówki i odkrywali moc dogoterapii
DOBrZEŃ MAŁy

Dzieci i młodzież uczest-
niczyły w warsztatach 

modelarskich i zajęciach 
dogoterapii na placu za-
baw przy boisku piłkarskim 
w Dobrzeniu Małym.

– Podoba mi się tutaj. Skła-
dałem model statku i byłem 
na zajęciach z psami, było 
naprawdę fajnie – mówił An-
drzej Kupilas z Chróścic.

Młodzi majsterkowicze 
konstruowali modele żagló-
wek, którymi później ścigali 
się w wypełnionych wodą 
rynnach. Wygrywała osoba, 
której łódka jako pierwsza 
przepłynęła całą rynnę.

– Przyszedłem poskładać 
modele żaglówek i pobawić 

się, bo co innego można robić 
w domu, niż siedzieć przed 
telewizorem? Składanie mo-
deli jest bardzo proste, ale 
trzeba się do tego przyłożyć 
– przyznał Oliwier Starosta 
z Dobrzenia Małego, uczest-

nik warsztatów. – W dobie 
elektroniki dzieci garną się 
do prac manualnych, bo to 
dla nich coś nowego. Poprzez 
takie warsztaty pragniemy 
zaszczepić w nich pasję do 
prac manualnych i plastycz-

nych – tłumaczył Artur Fied-
ler, instruktor modelarstwa, 
który poprowadził zajęcia.

Równolegle do warszta-
tów prowadzone były za-
jęcia z dogoterapii, czyli 
terapii poprzez psa. Dzieci 
bawiły się z dwoma wy-
kwalifikowanymi pudlami, 
a zajęcia prowadziły Aneta 
i Alina Wiench z Centrum 
Dogoterapii „Psikus” w Bry-
nicy. – Chcemy uwrażliwiać 
dzieciaki na spotkania z psa-
mi. Uczymy, jak je traktować 
czy głaskać. Mówimy też, jak 
opiekować się porzuconymi 
czworonogami i co trzeba 
zrobić w sytuacji, gdy zo-
baczymy psa uwięzionego 
w samochodzie – wymienia-
ła Alina Wiench. 

TCH

Do wyścigów własnoręcznie wykonanych żaglówek wystarczyły 
dwie rynny wypełnione wodą. Fot. Tomasz Chabior

Sporo atrakcji dla siebie znaleźli 
najmłodsi.

Dużym zainteresowaniem 
cieszył się strażacki turniej piłki 
wodnej „Wasserball”.

Zdjęcia: Tomasz Chabior
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„Rewia na talerzu” była smaczną 
inicjatywą 22-latka

JEŁOWA

Lokalne wyroby odegrały 
główną rolę podczas 
„Rewii na talerzu” 
w Jełowej. Organizatorem 
imprezy był Patryk 
Buchta, 22-letni właściciel 
miejscowej firmy 
Pracownia Smaków.

TOMASZ CHABIOR

Wśród produktów, 
które oferowali 
okoliczni sprze-

dawcy, znalazły się sery, 
wędliny, miody, ziemniaki, 
ciasta i piwo. Nie zabrakło 
też grilla i nowo otwartego 
food trucka, a oprócz wy-

robów kulinarnych lokalni 
rzemieślnicy sprzedawali 
mydła, olejki zapachowe 
oraz własnoręcznie wyko-
nane pluszaki i ozdoby.

– Chcemy promować pro-
ducentów z rejonu. Przy-
jechali do nas sprzedawcy 
oferujący szeroki wachlarz 
wyrobów. Natomiast food 
truck jest pierwszym w oko-
licy, w którym można kupić 
burgery bazujące na lokal-
nych produktach – mówił 
Patryk Buchta.

Elementem imprezy 
była też rywalizacja i po-
pisy – nie tylko kulinarne. 
Najpierw Daniel Bewko 
wykonał pokaz carvingu, 
czyli artystycznego rzeź-
bienia w żywności. Później 
w szranki stanęli seniorzy 
i młodzież, którzy zmierzyli 
się ze sobą w konkursie  na 
najlepszego burgera z lokal-
nymi składnikami – „Mię-

dzypokoleniowy burger”. 
Po wszystkim uczestnicy 
zabawy zobaczyli koncert 
półfinalistki popularnego 
programu telewizyjnego 
„Mam talent!” Aleksandry 
Kuśmider i uczestnika show 
„The Voice of Poland” Da-
miana Surowa.

„Rewia na talerzu” była 
w Jełowej nowością. – Nie 
spodziewaliśmy się, że 
przyjdzie tutaj tak dużo 
osób. Była to pierwsza edy-
cja i już myślimy nad kolejną 
– zapewnił Patryk Buchta.

– Świetna inicjatywa 
młodego mieszkańca Jeło-
wej i jednocześnie przed-
siębiorcy, który swoje ży-
cie zawodowe rozpoczyna 
z wysokiego C. Wspieram ta-
kie inicjatywy i będę wspie-
rał wszystko, co jest nowe, 
świeże i może być czymś 
dobrym na przyszłość – za-
pewniał Paweł Wąsiak, wójt 
gminy Łubniany.

Wakacje z centrum kultury nie były nudne
pOpIElÓW

lipcowe zajęcia w Samo-
rządowym Centrum Kul-

tury, Turystyki i Rekreacji 
odbywały się pod hasłem 
„Aktywne wakacje z Cen-
trum Kultury”. Przez cały 
miesiąc dzieci mogły korzy-
stać z bezpłatnej oferty let-
niej rozrywki. W ostatnim 
dniu lipca odbyło się podsu-
mowanie.  – Byłam na więk-
szości zajęć i jestem bardzo 
zadowolona, bo nie sie-
działam tylko z telefonem 
w domu. Codziennie robili-
śmy coś innego – mówi Oli-
wia Glid, uczestniczka.

Plac przed SCKTiR zatęt-
nił życiem, kiedy pojawiło 

się na nim 25 dzieci z ca-
łej gminy z uśmiechami na 
twarzy. Strażacy z OSP Po-
pielów zaprezentowali ma-
łym uczestnikom wyposa-
żenie swojego samochodu. 
Opowiedzieli także o sposo-
bie używania defibrylatora 

AED. Dzieci zaprezentowały 
swoją kreatywność podczas 
malowania farbkami po 
przezroczystej folii. Nie za-
brakło zabaw z chustą ani-
macyjną oraz kolorowymi 
piłeczkami. Mnóstwo entu-
zjazmu było podczas rozbi-

jania piniaty wypełnionej 
słodyczami.

Na uczestników czekała 
wata cukrowa oraz orzeź-
wiająca lemoniada z dodat-
kiem mięty, melisy i miodu, 
którą sami sobie przygoto-
wali. Najciekawszym mo-
mentem dla dzieci była za-
bawa na zjeżdżalni wodnej 
i obrzucanie się balonami 
wypełnionymi wodą.

– To było super! Mogli-
śmy do woli zjeżdżać i chla-
pać się wodą. Byłem cały 
mokry, ale bardzo mi się to 
podobało  – opowiada An-
drzej Kociok, ośmiolatek.

Ostatnie zajęcia zakoń-
czyły się po pięciogodzin-
nych atrakcjach.  

ML

„Rewia na talerzu” to w Jełowej nowość, ale organizatorzy już myślą 
nad kolejną edycją.  Fot. Tomasz Chabior

Malowanie farbami po przezroczystej folii Fot. Marcin Luszczyk
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ROZMOWa 
Z Walterem Pyką 
z Popielowa, ze słowem 
w roli głównej oraz 
o byciu aptekarzem i poetą 
w jednym, rozmawia 
Kinga Tokarz.

Od kiedy pisze Pan wier-
sze?

Pewną przypadłość, którą 
śmiało mogę nazwać darem, 
zauważyłem już w liceum 
ogólnokształcącym. Pisanie 
wierszy sprawiało mi ogrom-
ną frajdę. Zauważyłem też, że 
łatwo mi przychodzi formuło-
wanie zdań, czego nie potrafili 
moi koledzy czy koleżanki. 
Wyczułem w sobie wtedy taką 
inność. Po drugie… była tam 
też taka dziewczyna, do której 
musiałem pisać...

Jak Pan wspomina swoje 
pierwsze prace?

W szkole, w Zawadzkiem, 
wydawaliśmy uczniowski 
miesięcznik „My o nas”. Tam 
po raz pierwszy moje wiersze 
pojawiły się w druku. Ze wsty-
du nie pisałem ich pod moim 
nazwiskiem, tylko jako ano-
nim. Pani polonistka wiedzia-
ła jednak, że to moje prace, 
i nie negowała tego w żaden 
sposób.

Co było po ogólniaku?
Potem były studia, rzeczy-

wistość i ziemia. Przebywając 
we Wrocławiu, gdzie ukoń-
czyłem akademię medyczną 
na wydziale farmacji w 1970 
roku, drukowałem m.in. frasz-

ki, skecze w dzienniku dolno-
śląskim „Słowo Polskie” oraz 
działałem w sekcji w dziale 
kultury w domu studenckim. 
Organizowałem też zakończe-
nia rajdów studenckich w kil-
ku miejscach w górach. Była to 
działalność lekko rozrywko-
wa, natomiast potem przyby-
wało coraz to więcej wierszy.

Kiedy w życiu przychodzi 
taki moment, że się siada 
i pisze wiersze?

To różnie bywa. Nie pre-
tenduję do takiego wielkie-
go formatu, który miałby już 
ustalony jakiś schemat. Nie 
mam wyznaczonej godziny, 
nie piszę na akord – najczęś-
ciej piszę wiersze wtedy, kie-
dy zauważę coś, co mnie zain-
spiruje – słowo, człowiek czy 
jego otoczenie. Jest czasem 
tak, że jakiś moment za mną 
chodzi. I co wtedy poradzić? 
Próbuję wtedy się do tego od-
nieść i zrobić dialog z kimś, 
z czymś... z mrówką, kwiat-
kiem… Nie wiem, czy jest to 
zdrowa przypadłość (śmiech).

Pisząc wiersz, pisze go 
Pan do końca czy wraca za 
jakiś czas?

Wiersze poprawiam dużo 
razy. Są takie, które w całym 
schemacie są prawie gotowe, 
jednak jeśli nie mam puen-
ty albo też nie uznaję jej za 
tę, która jest zaskakująca dla 
mnie, to wtedy przerabiam, 
kombinuję i czasem nic z tego 
nie wychodzi.

Gdyby miał Pan porów-
nać swoje pierwsze wiersze 
i aktualne, to w czym widzi 
Pan różnice?

Przede wszystkim w ustat-
kowaniu myśli, ale widać tu 
również życiowe doświadcze-
nie i dystans do wielu spraw. 
Staram się nie oceniać innych, 

jak i samego siebie, bo jest 
ktoś wyższy. Doceniam jednak 
to, że wtedy ta „mrówka” po-
jawiła się na moim podwórku 
i dane mi to było zauważyć. 
Ważne są spostrzeżenia i na-
danie temu formy słowa.

Jaki konkurs poetycki 
wspomina Pan najczęściej?

Wszystkie konkursy są dla 
mnie bardzo ważne, bo nie-
które z nich, te wygrane, dały 
mi poczucie bycia docenio-
nym. Jednym z licznych kon-
kursów, w których brałem 
udział, był konkurs poezji 
religijnej „O Kaptur Joannity” 
w Sulęcinie, gdzie wygrałem 
pierwszą nagrodę za wiersz, 
który został oceniony jako re-
welacyjny. Piszę je w różnych 
tematykach, o człowieku, mi-
łości czy właśnie religii. Cza-
sem odczuwam taką potrzebę 
poplotkowania sobie z Bo-
giem, On mi czasem przygro-
zi (śmiech), ale nigdy mi nie 
odmówił pomocy.

Skąd pomysł na to, aby 
wykonywać zawód apteka-
rza, i jak on łączy się z by-
ciem poetą?

Był to czysty przypadek. 
W tamtych czasach trzeba 
było wybrać: albo jakaś szko-
ła, albo służba wojskowa. Pra-
cowałem początkowo z żoną 
w dwóch różnych aptekach 
w Strzelcach Opolskich, po-
tem ona dostała propozycję, 
którą wykorzystała – na utwo-
rzenie własnej apteki w Po-
pielowie. Prowadzenie jej tak 
szybko się rozwijało, że prze-
niosłem się z Opola i zacząłem 
pomagać żonie. Przez 46 lat 
prowadziliśmy wspólnie po-
pielowską aptekę. Zamknęli-
śmy ją dwa lata temu. 

Pacjenci zawsze przycho-
dzili z jakąś potrzebą, a to nie 
było dla mnie obojętne. Za-
wód aptekarza i bycie poetą 
bardzo sobie cenię. To właśnie 
w okienku w aptece rozdawa-
łem swoje wiersze. Ludziom 
forma mojej pracy i słowa bar-
dzo się spodobały i prawdo-
podobnie to oni zgłosili mnie 
do konkursu Anioły Farmacji, 
gdzie znalazłem się w pierw-
szej dziesiątce wyróżnionych 
aptekarzy z całej Polski. Za-
wsze powtarzam, że esencją 
wszystkiego jest „w razie bólu 
jeden wiersz”.

Jakie ma Pan plany na 
emeryturze?

Aktualnie bawię się kulinar-
nie (śmiech) i jakoś mi to wy-
chodzi. Przetwarzam też nie-
które niedokończone wiersze. 
Niektóre z nich już wyrzucam. 
Pomagam także w aptece w Je-
mielnicy. Myślę cały czas nad 
wydaniem kolejnego tomiku, 
jednak na to muszę mieć spon-
sora (śmiech). Nie chcę prze-
mijać, uważam po prostu, że 
trzeba być. I niech tak zostanie.

Dziękuję za rozmowę.

Wiersze autorstwa 
Waltera Pyki oraz pełną 

biografię można  
przeczytać na 

www.opowiecie.info

W razie bólu – jeden wiersz

Fot. Kinga Tokarz

 
to właśnie w  okienku 
w  aptece rozdawałem 
swoje wiersze. 
ludziom forma 
mojej pracy i  słowa 
bardzo się spodobały 
i  prawdopodobnie 
to oni zgłosili 
mnie do konkursu 
Anioły Farmacji, 
gdzie znalazłem się 
w  pierwszej dziesiątce 
wyróżnionych 
aptekarzy z  całej 

polski. 

 

Nie chcę przemijać. 
Najprościej, na krótko, lecz zawsze być. 
Z dystansem do szczęścia i smutków. 
Po prostu żyć.
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ROZMOWa 
Z Renatą Gliniorz, 
dyrektorem 
Samorządowego 
Ośrodka Kultury 
w Komprachcicach, 
o promowaniu różnych 
gatunków muzycznych, 
lokalnych tradycjach 
i włączeniu w działalność 
kulturalną osób 
niepełnosprawnych, 
rozmawia Anna Konopka. 

Od ilu lat jest Pani za-
trudniona na stanowisku 
dyrektora?

Od maja 2015 roku je-
stem dyrektorem placówki, 
ale w SOK-u pracuję już od 
2000 roku. Zaczynałam jako 
instruktor zajęć wokalnych 
i teatralnych.

Jaki miała Pani pomysł 
na ośrodek?

Mój pomysł na ośrodek 
kształtował się przez wiele 
lat. Oparty był na doświad-
czeniach pracy instruktora 
z czynnymi i biernymi odbior-
cami kultury, istotny był dla 
mnie także fakt, że aktywność 
kulturalna jest bardzo ważną 
formą działania, wpływającą 
na jakość życia jednostki. Pi-
sząc pracę magisterską, pod-
jęłam się badań „Uwarunko-

wań aktywności kulturalnej 
uczestników Samorządowe-
go Ośrodka Kultury w Kom-
prachcicach”, biorąc pod 
uwagę zarówno determinan-
ty społeczno-kulturowe, jak 
i indywidualno-podmiotowe, 
bo „mieć pomysł na ośrodek” 
i go realizować to bardzo od-
powiedzialne zadanie. 

Jak było w przypadku 
Państwa placówki?

W tworzeniu oferty kul-
turalnej liczy się współpraca 
instruktorów, uczestników 
zajęć i odbiorców kultury. Od-
ważne nastawienie na reali-
zację wciąż nowych wyzwań, 
ciekawość poznawania świa-
ta i ludzi. W naszym ośrodku 
pracują ludzie, których łączy 
wielka pasja pielęgnowania 
takich wartości człowieka, 
które pozwalają często prze-
kroczyć samego siebie, wydo-
być największą część swojego 
człowieczeństwa i zmienić 
nastawienie z „mieć” na „być”. 

Wśród tych pomysłów był 
ośrodek otwarty na współ-
pracę ze „światem zewnętrz-
nym” i szeroka oferta zajęć 
stałych. U nas to: zajęcia wo-
kalne liczące 28 uczestników, 
teatralne (15), plastyczne 

„Kreatywny Zakątek” (31), 
instrumentalne (10), umuzy-
kalniające dla dzieci 3–6 lat 
(30), pracownia rękodziel-
nicza Szydeł SOK (12), war-
sztaty ceramiki artystycznej 
(15) i Klub Seniora (75). Po-
nadto w ramach współpracy 
z firmami zewnętrznymi Oxi-
de Scorpion: zajęcia fitness 
i zumba – tańce dla dzieci. 

Najważniejsze cykliczne 
imprezy to…

Ogólnopolski Festiwal Ko-
lęd i Pastorałek „Hej! Kolęda, 
Kolęda”, który w tym roku od-
był się po raz jedenasty. Festi-
wal Piosenki Przedszkolnej 
(VI), Ogólnopolski Festiwal 
Piosenki Anny Jantar i Jaro-
sława Kukulskiego „Wciąż 
blisko nas” (IX), W Klimatach 
Bluesa i Rocka (VIII), Ogólno-
polski Przegląd Piosenki Re-
ligijnej „Dobrze jest śpiewać 
naszemu Panu” (XXI), Festi-
wal Piosenki Seniorów „Czas 
nas uczy pogody” (II) czy Fe-
stiwal Jesienne Nutki.

Nietrudno zauważyć, że 
SOK jest… bardzo muzycz-
ny.

Zależy nam też na pro-
mowaniu różnych gatunków 

muzycznych poprzez zespoły. 
Grupa Attonare na bazie pio-
senki religijnej zrealizowała 
wiele przedsięwzięć kultural-
nych, które były i są ramową 
wizytówką gminy. Zespół na-
grał pięć płyt, w 2016 roku 
obchodził 20-lecie. Grupa 
Day Off skłania się w kierun-
ku bluesa i rocka, ma dobre 
przygotowanie muzyczne 
i obycie sceniczne. Mamy 
również Myśliwską Orkie-
strę Dętą Gminy Komprach-
cice, która powstała w 2006 
roku i liczy 36 orkiestrantów. 
W repertuarze ma ponad 160 
utworów. Grupy teatralne Ak-
cik i Cyrk Osobliwości mają 
na koncie autorskie spek-
takle, m.in. w teatrze lalek 
w Opolu.

Jakie nowości pojawiły 
się w ofercie?

W tym roku do oferty do-
daliśmy zajęcia umuzykal-
niające dla dzieci 3–6 lat, po 
konsultacjach z mieszkańca-
mi seanse kina objazdowego 
i sferycznego, a także Pierw-
szy Piknik w Gminie Kom-
prachcice.

Jak opisałaby Pani Kom-
prachcice w aspekcie spo-
łeczno-kulturowym?

Jako społeczeństwo bar-
dziej współczesne, rozwija-
jące swoje zainteresowania 
w nowych technologiach. 
Tym bardziej w celu kulty-
wowania tradycji zadaniem 
SOK-u jest akcentowanie ob-
rzędów świątecznych, doży-
nek czy wodzenia niedźwie-
dzia. 

Jak ośrodek wpisuje się 
w podtrzymanie tradycji?

W kultywowaniu zwycza-
jów regionu pomaga m.in. 
działalność Klubu Seniora 
i Myśliwskiej Orkiestry Dętej 
Gminy Komprachcice dzia-

Muzyka to jeden  
z przejawów ludzkiej 
kultury 

Fot. arch. prywatne

VIII Festiwal w Klimatach Bluesa i Rocka odbył się w październiku 
ubiegłego roku. 

sierPień

opowiecie.info

2 0 1 9

INFORMATOR POWIATU OPOLSKIEGO

28 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

NASZ CyKL



łających przy SOK-u. Zor-
ganizowanie m.in. śniadań 
wielkanocnych, Dnia Matki, 
Dnia Babci i Dziadka pozwala 
wracać do historii ukazanej 
m.in. poprzez przygotowa-
nia obchodów świąt. W pod-
trzymaniu tradycji pomagają 
warsztaty zdobienia jaj i two-
rzenia palm wielkanocnych, 
wydarzenie kulturalne „Cho-
inka! Choinka! Ubierzmy ją 
razem!”, podczas którego 
przygotowywane są ozdoby, 
ale też wspólne kolędowanie.

„Flagowa” impreza 
w SOK-u to…

Trudno wskazać jedną. Na 
pewno Ogólnopolski Prze-
gląd Piosenki Religijnej „Do-
brze jest śpiewać naszemu 
Panu”. Jego fenomen to zbu-
dowanie na bazie piosenki 
religijnej wydarzenia mu-
zycznego ze stażem oraz spo-
sobu na obcowanie ze sztuką 
teatralną. Jego inicjatorem 
i współorganizatorem jest ze-
spół Attonare. 

Na szacunek zasługuje 
chęć sięgania do korzeni mu-
zyki granej na żywo, uwraż-
liwienia społeczeństwa na 
takie gatunki jak blues i rock. 
Tego wyzwania podjęła się 
grupa Day Off, która współ-
tworzy Festiwal w Klima-
tach Bluesa i Rocka. Celem 
festiwalu jest promowanie 
dobrych, starych gatunków 
muzycznych, wychodzenie 
naprzeciw młodym i ambit-
nym zespołom poszukującym 
scen i wymiana doświadczeń 
ze starszym pokoleniem mu-
zyków. 

Jest Pani szczególnie 
dumna z jakichś inicja-
tyw grup mających zajęcia 
w SOK-u?

Na szacunek zasługuje 
każda z tych grup, bo to dzię-
ki nim społeczeństwo może 
aktywnie uczestniczyć w ży-
ciu kulturalnym. Na podsta-
wie wieloletniej pracy z mło-
dzieżą z pełną świadomością 
stwierdzam, iż jest to ta gru-
pa ludzi, która w pełni zasłu-
guje na uznanie. 

Kontakt ze sztuką ukształ-
tował w ich osobowości m.in. 
wrażliwość estetyczną, szero-
ką twórczość własną. Poprzez 
swoje działania potrafili włą-
czyć do aktywności kultural-
nej nawet tych członków spo-
łeczeństwa, którzy borykali 
się z różnymi trudnościami. 

Które z zajęć są najbar-
dziej oblegane i dlaczego?

Wokalne, umuzykalnia-
jące, instrumentalne – być 
może dlatego, iż muzyka to-
warzyszy nam wszędzie i jest 
ona jednym z przejawów 
ludzkiej kultury. 

Szczególnie ważny pro-
jekt, który ośrodek realizo-
wał, to…

„W przestrzeni dwóch 
światów – niepełnosprawni 
w kulturze”. Na jego realizację 
otrzymaliśmy dofinansowa-
nie w konkursie grantowym 
„Opolskie EDUKO 2017”. Ce-
lem tego projektu było włą-
czenie w działalność kultural-
ną osób niepełnosprawnych, 
ich współpraca z osobami 
pełnosprawnymi poprzez 

promowanie ich dorobku ar-
tystycznego. Osiągnęliśmy 
to poprzez skomponowanie 
autorskich utworów „Chaos”, 
„Harmonia” oraz „Dzisiejszy 
świat”, a wszystko to zostało 
oprawione sztuką teatralną 
na podłożu twórczości osób 
niepełnosprawnych realizu-
jących z nami projekt. Rezul-
tatem naszej pracy była pre-
miera spektaklu teatralnego 
„W przestrzeni dwóch świa-
tów”. 

Sukcesem było udowod-
nienie, że w jednej prze-
strzeni znalazło się miejsce 
dla dwóch światów, a osoby 
niepełnosprawne niejedno-
krotnie funkcjonują lepiej, 
inspirując twórczo osoby peł-
nosprawne. Inspiracją do pra-
cy były wiersze i scenariusze 
Pawła – chłopca chorego na 
adrenoleukodystrofię – oraz 
bagaż doświadczeń muzycz-
nych niewidomego muzyka 
Jacka, który był jednocześnie 
partnerem naszego projektu. 

Ośrodek wydaje nawet 
swoją gazetę „Z pasji do 
kultury”. O Waszych dzia-
łaniach każdy może więc 
poczytać. 

Gazetka jest stale wydawa-
na. Można ją pobrać online na 
naszej stronie. Z początkiem 
sierpnia ukazał się nowy nu-
mer. 

Czego życzyłaby Pani so-
bie jako dyrektor SOK-u? 
Jakie Pani ma marzenia?

Marzy mi się ośrodek, 
który byłby prawdziwą wizy-
tówką gminy. Historia Samo-
rządowego Ośrodka Kultury 

w Komprachcicach sięga lat 
siedemdziesiątych i nie da 
się ukryć, iż w celu poprawie-
nia funkcjonalności, atrak-
cyjności i estetyki obiekt 
stanowiący własność gminy 
Komprachcice wymaga grun-
townego remontu. 

W kwietniu ubiegłego 
roku rozpoczął się pierwszy 
etap takich prac remonto-
wych, a wśród nich jest m.in. 
wymiana dachu sali widowi-
skowej. Obecnie oczekujemy 
na rozpoczęcie drugiego eta-
pu, obejmującego głównie 
wnętrze tej sali i zaplecza 
sanitarne. Mam nadzieję, że 
małymi krokami uda nam 
się zrealizować marzenia, nie 
tylko moje, ale wszystkich 
pracowników ośrodka. 

Dziękuję za rozmowę.

IX Ogólnopolski Festiwal Piosenki Anny Jantar i Jarosława Kukul-
skiego odbył się w czerwcu. 

Czerwcowy Pierwszy Piknik Lotniczy trwał trzy dni. W programie 
były m.in. pokazy sprzętu lotniczego, koncert i kabaret. 

Na zajęcia plastyczne w SOK-u 
uczęszcza 31 dzieci.

Zdjęcia: SOK Komprachcice
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pOkÓJ

Pierwsze wzmianki 
o Pokoju pochodzą z 1747 
roku. Książę oleśnicki 
Karol Christian Erdmann 
von Württemberg założył 
tu letnią rezydencję, 
nadając osadzie nazwę 
Carlsruhe, na wzór 
Karlsruhe położonego 
w Badenii-Wirtembergii, 
która oznacza „oaza 
spokoju Karola”. 

MARIOLA NAGODA

Wioska powstała na 
planie ośmiora-
miennej gwiazdy. 

Na środku stał drewniany 
zamek, który spłonął zale-
dwie cztery lata później. Na 
jego miejscu wybudowano 
masywny, murowany pałac, 
otoczony ośmioma oficyna-
mi dworskimi, zwanymi do-
mami kawalerskimi.

ŹrÓDŁO CHArlOttA
Pod koniec XIX wieku od-

kryto lecznicze źródło, które 
nazwano Charlotta. W 1847 
roku radca sanitarny z Gli-
wic doktor Simon Freund 
utworzył tutaj zakład ką-
pielowy i wodoleczniczy 
Bad Carlsruhe. Leczono 
w nim wszelkie dolegliwo-
ści reumatyczne, schorze-
nia nerwowe, oddechowe, 
ginekologiczne. Wkrótce 
kurort stał się jednym z naj-
bardziej znanych uzdrowisk 
ówczesnych Niemiec.

Do kąpieli dodawano 
igieł sosnowych, które mia-
ły działanie lecznicze głów-
nie w stanach reumatycz-
nych. Korzystano z kąpieli 
siarkowych, żelazistych, so-
lankowych czy błotnych. 
Stosowano także kurację 
żętycową, czyli serwatkę 
z mleka, okłady, masaże, 
nasiadówki. Kiedy elek-
tryczność dotarła do miej-

scowości, wprowadzono 
lampy kwarcowe, diater-
mię i galwanizację. Kura-
cjusze do dyspozycji mieli 
również park zdrojowy, 
który składał się z ogrodu 
francuskiego i parku an-
gielskiego. 

OGrÓD FrAnCuskI
Ogród francuski dzie-

lił się na cztery części. Był 
niezwykle uporządkowany 
i symetryczny. Znajdowały 
się w nim: kręgielnia, dwa 
baseny, amfiteatr, strzelnica, 
karuzela, huśtawka. Zakoń-
czenie ogrodu francuskie-
go stanowiła przepiękna 
budowla salonu herbacia-
nego. Niestety salon tuż po 
wybudowaniu się zawalił. 
Dziś możemy podziwiać ten 
obiekt jako romantyczną 
ruinę, znajdująca się na wy-
sepce otoczonej wodą.

pArk AnGIElskI
Powstał w latach 1780–

90. Tutaj mieścił się pałac 
szwedzki, spalony w 1912 

roku, oraz pałac na Winnej 
Górze, przekształcony w la-
tach dwudziestych XX wie-
ku w kawiarnię, obecnie nie 
istniejącą.

Obszar ten obejmuje sta-
wy z mnóstwem uroczych 
sztucznych wysepek, które 
nazwano  imionami żon, 
córek i synów właścicieli: 
Heleny, Wilhelminy, Zofii, 
Matyldy i Augusta. Stawy 
służyły do hodowli karpi, 
dawały zatrudnienie miej-
scowej ludności. Były rów-
nież miejscem rozrywki 
i rekreacji. Udostępniano je 
wypoczywającym, którzy 
mogli pływać po nich ło-
dziami i gondolami. 

W 1780 roku na Win-
nych Wzgórzach założono 
winnicę, wybudowano dom 
ogrodnika, prasę winną, cie-
plarnię, ptaszarnię. Niestety 
mroźne zimy, jakie wówczas 
panowały, sprawiły, iż krze-
wy winne nie przetrwały.

Do dzisiejszych czasów 
zachowały się obiekty archi-
tektury parkowej: Elizjum 

z labiryntem, Świątynia Ma-
tyldy i pomnik Fryderyka 
Wielkiego.

pArk Z  XIX WIEku
To najmłodsza część par-

ku. Na jej terenie stoją rzeź-
by, w tym również przenie-
sione z parku angielskiego: 
żeliwny pomnik śpiącego 
lwa, Diana, Muza, Wenus, 
Minerwa, Apollo, neogoty-
cki obelisk i fundamenty 
Świątyni Eugena.

uZDrOWIskO  
nA prZEŁOMIE  

XIX I  XX WIEku
W 1927 roku uzdro-

wisko zostało wydzier-
żawione przez spółkę 
Gemeinnützige Erholungs-
heim-Genosenschaft für 
Bergbeamte O.S. GmbH 
(Ośrodek Wypoczynkowy 
Użytku Społecznego, Spół-
dzielnia dla Urzędników 
Górniczych Górnego Śląska 
sp. z o.o.), która otwiera 
tu górniczy ośrodek sana-
toryjny. Spółka w ramach 
umowy przeprowadza re-
mont uzdrowiska. 

W 1889 roku otwar-
to linię kolejową Opole 
– Namysłów, która stację 
miała również w Pokoju, 
a w latach dwudziestych 
XX wieku uruchomiono 
specjalną linię autobuso-
wą. W szczytowym okresie 
z uzdrowiska skorzystało 
ponad 1200 kuracjuszy. 
Przebywali tu rekonwale-
scenci, kobiety po połogu, 
osoby cierpiące na anemię, 
po operacji. Specjalnie dla 
kuracjuszy organizowano 
wycieczki po okolicy, kon-
certy, bale.

Na skutek działań wo-
jennych miejscowość wraz 
z zabudowaniami uzdro-
wiskowymi została do-
szczętnie zniszczona. Po-
kój przestał pełnić funkcje 
uzdrowiska. 

Zapomniane  
uzdrowisko

Pozostałość dawnej architektury parku – ruina herbaciarni.
Fot. Mariola Nagoda
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Uzdrawiające źródło

DąBrÓWkA 
ŁuBnIAŃskA

Jedną z atrakcji, z których 
słynie Dąbrówka 
Łubniańska, jest kapliczka 
z cudowną wodą 
o uzdrawiającej mocy. 
Uważa się, że Studzionka 
powstała na styku linii 
bioenergetycznych, stąd 
bierze się niezwykła aura 
tego miejsca.

MARIOLA NAGODA

Dąbrówka Łubniańska 
znajduje się na terenie Sto-
brawskiego Parku Krajo-
brazowego, około 20 km od 
Opola. Nazwa wsi pochodzi 
od licznie rosnących na 
tym terenie dębów. W XVIII 
wieku pole, na którym stoi 
obecnie kapliczka, należało 
do rolnika Szymona Sop-
py z Masowa. Według le-

gendy któregoś dnia chory 
Soppa poszedł kosić łąkę 
i podczas pracy zasłabł. 
Osłabiony napił się wody 
z pobliskiego strumyka. 
Wkrótce wydobrzał, a swo-
je cudowne uzdrowienie 
przypisywał źródełku. 
Fama o cudownej wodzie 
rozeszła się po okolicy, a do 
źródełka zaczęli przybywać 
okoliczni mieszkańcy. Jako 
dowody wdzięczności za 
uzdrowienia ludzie wiesza-
li na drzewie święte obraz-
ki, różańce, kwiaty. Widząc 
to, rolnik postanowił wy-
budować w tym miejscu 
kapliczkę. Udał się po po-
zwolenie do nadleśniczego, 
który jednak powątpiewał 
w cudowną moc i nie wyra-
ził zgody.

Któregoś dnia nadleśni-
czy stracił wzrok. Nie po-
magały żadne kuracje ani 
specyfiki. Soppa, słysząc 
to, poradził gajowemu, aby 

obmywał oczy wodą ze źró-
dełka. I dopiero wtedy nad-
leśniczy odzyskał wzrok. 
Natychmiast zezwolił na 
budowę kapliczki.

W miejscu źródełka po-
stawiono kapliczkę, któ-
rą nazwano Studzionką. 
Jest to obiekt murowany 
z cegły, otynkowany, dwu-
kondygnacyjny. Wewnątrz 
umieszczono figurę Matki 

Bożej z Dzieciątkiem, która 
wcześniej stała w drewnia-
nym kościele w Łubnianach. 
Obecnie figura znajduje 
się w murowanym koście-
le w Łubnianach w ołtarzu 
bocznym. Miejsce to corocz-
nie przyciąga wielu piel-
grzymów z całego Śląska, 
a przepiękna okolica zachę-
ca do wycieczek pieszych 
oraz rowerowych.

Złote Bagna 
z wojenną historią w tle
sZyDŁÓW

rezerwat Złote Bagna 
znajduje się na terenie 

obszaru chronionego krajo-
brazu Bory Niemodlińskie 
w pobliżu Szydłowa. Po-
wstał w 2001 r. dla ochrony 
torfowisk. To obszar stale 
podmokły, porośnięty ro-
ślinnością bagienną. Daw-
niej torfowiska nazywano 
mokradłami, bagnami bądź 
trzęsawiskiem.

– W drugiej połowie XIX 
w. tułowicki hrabia Konrad 
von Frankenberg, właściciel 
ziem, zdecydował o pozy-
skiwaniu na skalę przemy-
słową odkrytych tu złóż 
torfu – opowiada miejsco-
wy regionalista Mirosław 

Leśniewski. – Torf był wy-
korzystywany jako paliwo 
do pieców metalurgicznych 
okolicznych hut i tułowi-
ckiej fajansarni. 

Torfowiska eksplorowa-
no mniej więcej do lat dwu-
dziestych XX w. – Pod koniec 
XIX w. zainteresowanie tor-
fem spadło. Wybudowanie 
linii kolejowej umożliwiło 
szybki transport wydajniej-
szego energetycznie węgla 
kamiennego z górnoślą-
skich kopalń – przypomina.

W rezerwacie rośnie 
bagno zwyczajne, borówka 
bagienna, rosiczka okrągło-
listna, wełnianka wąsko-
listna oraz gatunki zagro-
żone, m.in. mniszek błotny, 
nerecznica szerokolistna, 
przygiełka biała.

Ciekawostką jest znaj-
dujący się tu żelbetowy 
bunkier. W czasie II wojny 
światowej bagienne tereny 
służyły za poligon szkoleniowy  
Luftwaffe dla znajdującego 
się 3 km dalej wojskowego 
lotniska Fliegerhorst Neu-
dorf OS (dziś lotnisko Aero-
klubu Opolskiego w Polskiej 
Nowej Wsi), a bunkier jest 
jego pozostałością. – Poza 
młodymi pilotami myśliw-
ców z bagiennego poligonu 
korzystali piloci samolotów 
typu Ju 87 „Stuka”, ćwiczący 
precyzję zrzucania bomb – 
mówi Mirosław Leśniewski. 
– W trakcie ćwiczeń doszło 
do kilku śmiertelnych wy-
padków, o czym przypomina 
„kapliczka lotników” w po-
bliżu bunkra. MN

Kapliczka to obiekt murowany z cegły, otynkowany, dwukondygnacyjny.
 Fot. Mariola Nagoda

Czermień błotna, roślina wodna 
rosnąca w rezerwacie.

Fot. Mariola Nagoda
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Czworonogi rywalizowały  
na torze przeszkód
turAWA

Sześćdziesiąt jeden 
psów rywalizowało 
w drugiej edycji zawodów 
zwinnościowych agility 
Tur, które odbywały się 
20 i 21 lipca na boisku 
piłkarskim w Turawie. 
Towarzyszyli im ich 
właściciele i jednocześnie 
przewodnicy na torze 
przeszkód.

TOMASZ CHABIOR

Agility” to pochodzą-
ce z angielskiego 
słowo w języku pol-

skim znaczące „zwinność”, 
a zawody tego typu mają na 
celu wyłonienie najzwin-
niejszego psa. Podczas Agi-
lity Tur czworonogi muszą 
jak najszybciej pokonać tor 
przeszkód, na którym roz-
stawione są m.in. płotki, 
tunele, równoważnie i sla-
lomy.

– Pies skacze przez prze-
szkody, a człowiek kieru-
je nim na torze. To są lata 
treningu. Zaczynamy od 
najprostszych rzeczy, m.in. 
podążania za przewodni-
kiem i zabawy. Satysfak-

cjonujące efekty osiąga się 
po dwóch, trzech latach – 
mówi Agnieszka Bartnik, 
organizatorka zawodów. – 
Musimy pamiętać o tym, że 
agility to dla psa wyłącznie 
zabawa i nie możemy go do 
niczego zmuszać. Jeszcze 
ważniejsze jest przecież 
psie zdrowie. Taka dyscy-
plina jest przeznaczona 
dla lekkich, nieotłuszczo-
nych psów ze zdrowymi 
stawami.

W Turawie czworonogi 
i ich właściciele startowa-
ły w pięciu konkurencjach 
związanych głównie z ich 

wielkością. Najlepsze na-
grodzono pucharami i upo-
minkami.

AGIlIty  
ZBlIżA luDZI I  psy
Według Sabiny Kalbar-

czyk, uczestniczki zawodów, 

która specjalizuje się w be-
hawioryzmie zwierząt, tre-
nowanie agility pozytywnie 
wpływa na relacje człowie-
ka z psem: – Pies zaczyna 
wtedy pracować dla swo-
jego właściciela i to go do 
niego zbliża. W dodatku jest 
łatwiejszy do opanowania. 
Jako behawiorysta uważam, 
że nie byłoby problemów 
z pupilami, gdyby ludzie 
z nimi pracowali.

Zawody z cyklu Agility 
Tur odbyły się w Turawie 
po raz drugi. W zeszłorocz-
nej, pierwszej edycji wystar-
towało 55 par.

Siatkarscy mistrzowie świata zagrali w Opolu
OpOlE

reprezentacja Polski 
w siatkówce, która od 

2014 roku cieszy się tytułem 
najlepszej drużyny świata, 
rozegrała w Stegu Arenie 
dwa mecze towarzyskie prze-
ciwko Holendrom. Spotka-
nia odbyły się 27 i 28 lipca. 
Biało-czerwoni wygrali oba. 
Holendrzy nie sprawili im 
najmniejszych problemów. 
Choć oficjalnie spotkania za-

kończyły się wynikami 3-0, 
każdego dnia rozegrano po 
cztery sety. Zatem nieoficjal-
nie pierwszy mecz nasi wy-
grali 4-0, a drugi 3-1.

ZADEBIutOWAŁ 
WIlFrEDO lEÓn

Kibice mogli zobaczyć 
w Opolu najlepszych polskich 
siatkarzy. Wśród nich znaleźli 
się mistrzowie świata z 2014 
i 2018 roku: Paweł Zatorski, 
Michał Kubiak, Fabian Drzyz-

ga, Dawid Konarski i Piotr No-
wakowski.

W Opolu w barwach Polski 
zadebiutował Wilfredo León 
– naturalizowany Kubańczyk, 
który w latach 2007–2012 
reprezentował swój ojczysty 
kraj. León otrzymał polskie 
obywatelstwo po ślubie z Pol-
ką w 2015 roku. Dwa lata póź-
niej Kubańska Federacja Piłki 
Siatkowej wydała zgodę na 
grę siatkarza w reprezentacji 
Polski.

Lipcowe mecze towarzy-
skie były kolejną okazją do 
zobaczenia w Stegu Are-
nie siatkarskiej reprezen-
tacji Polski. W maju 2018 
roku Polacy pokonali tam 
w meczu towarzyskim Ka-
nadę (3-2), a rok później 
– w spotkaniach kobiecej 
Ligi Narodów – Polki wy-
grały z Niemkami (3-1) 
i Tajkami (3-0), ale prze-
grały z Włoszkami (2-3).
 TCH

Psy i ich właściciele stanowili dwuosobowe drużyny. Czworonogi skakały przez przeszkody, a opieku-
nowie wskazywali im drogę.  Zdjęcia: Tomasz Chabior
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Na stadionie Victorii  
bawili się na sportowo
CHrÓŚCICE

Sport odgrywał główną 
rolę podczas festynu, 
który trwał od 19 do 
21 lipca na stadionie 
Victorii Chróścice. 
Nie zabrakło też 
wspólnego biesiadowania 
i energicznych zabaw 
tanecznych. 

TOMASZ CHABIOR

W Chróścicach grać 
w piłkę nożną i siat-
kówkę czy biegać 

lub jeździć na rowerze mógł 
każdy, kto miał na to ochotę. 
Sportowe zmagania rozpo-
częły się pierwszego dnia 
6. edycji „Biegu po chrust”, 
w którym wystartowało po-
nad 60 osób. Podobnie jak we 
wszystkich poprzednich od-
słonach imprezy – pierwszy 
na metę dobiegł Martin Sobo-
ta z Chróścic.

– Co roku chcę pobić re-
kord trasy i zejść poniżej 
17 minut. Dziś zabrakło 7 
sekund, ale myślę, że za rok 
w końcu mi się uda – mó-
wił Sobota. – Impreza fajna 
i kameralna, towarzystwo 

miłe, a trasa bardzo ładna. 
Przyjechaliśmy ze znajomy-
mi z Namysłowa i Oleśnicy. 
Jesteśmy tu pierwszy raz, 
ale nie ostatni – zapewniała 
Barbara Sokołowska.

Przez kolejne dwa dni 
miłośnicy sportu mogli za-
grać w dwóch amatorskich 
turniejach – piłkarskim 
i siatkarskim. Dla aktyw-
nych przygotowano też ro-
dzinny rajd rowerowy.

Atrakcji sportowych było 
jednak o wiele więcej. Moż-
na było obejrzeć spotkania 
towarzyskie pierwszej dru-
żyny, rezerw i oldbojów Vic-
torii, mecze młodych piłka-

rzy z Akademii Piłkarskiej 
Victorii Chróścice, pokaz 
trików piłkarskich w wy-
konaniu Dawida Jarzębow-
skiego i popisy miejscowych 
strażaków ochotników.

W niedzielę na płycie 
boiska odprawiono też 
mszę, która odbyła się tam 
już szesnasty raz. Przyszło 
na nią kilkuset wiernych, 
a poprowadził ją proboszcz 
chróścickiej parafii ks. Zyg-
munt Jaworek.

FEstyn nIE tylkO 
spOrtOWy

Coś dla siebie znaleźli też 
miłośnicy biesiadowania. 

Jedzenie, muzyka i festyno-
wy klimat towarzyszył im 
przez cały weekend. Moż-
na było zobaczyć występy 
orkiestry dętej OSP w Do-
brzeniu Wielkim oraz Mirka 
Szołtyska i Wesołego Tria.

Sobotnią i niedzielną 
część festynu kończyły ple-
nerowe zabawy taneczne – 
pierwszą rozkręcał zespół 
Metron, a drugą didżeje 
znanego w Chróścicach klu-
bu Mosquito.

Wybudują wielofunkcyjne boisko
ŁuBnIAny

nowoczesne boisko 
wielofunkcyjne zo-

stanie wybudowane 
przy Szkole Podstawo-
wej w Biadaczu. Gmina 
Łubniany sfinansuje tę 
inwestycję przy wspar-
ciu Stowarzyszenia LGD 
Stobrawski Zielony Szlak. 
Pozyskane dofinansowa-
nie w wysokości 83 865 
zł stanowi aż 63,63% ca-
łej kwoty.

Powstanie tam 550 m² 
boiska o wymiarach 18 na 
30 m oraz 4,8 na 2 m. Bę-
dzie ono miało innowacyjną 
nawierzchnię, odporną na 
wahania temperatury i pro-
mieniowanie UV. Posiada ona 
także certyfikaty międzynaro-
dowych federacji koszykówki 
(FIBA), siatkówki (FIVB) i pił-
ki ręcznej (IHF), dzięki czemu 
będzie można organizować 
tam oficjalne spotkania i za-
wody. Barwy będą trwałe, a na 
powierzchni nie będą rozwi-

Turnieje dla amatorskich drużyn zgromadziły okolicznych miłośni-
ków sportu.

Martin Sobota z Chróścic wygrał 
wszystkie sześć edycji „Biegu po 
chrust”. Jego celem na kolejny 
rok jest pokonanie trasy szyb-
ciej niż w 17 minut. Tym razem 
był o 7 sekund za wolny.

Zdjęcia: Tomasz Chabior

jały się grzyby, bakterie ani 
pleśnie. 

Boisko służyć będzie rów-
nież zimą – jako lodowisko. 
Obiekt oświetlą dwie solar-
ne lampy, które wykorzysty-
wać będą energię słoneczną, 
ograniczając jednocześnie 
zużycie prądu. Zadanie zosta-
ło dofinansowane w ramach 
naboru 23/2019 „Rozwój 
wielofunkcyjnej i nowoczes-
nej infrastruktury sportowo-
rekreacyjnej i kulturalnej oraz 
miejsc spotkań”. ML

Nowe boisko będzie miało na-
wierzchnię odporną na wahania 
temperatury i promieniowanie 
UV. Fot. UG Łubniany
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Oldboje zagrali  
dla przyjemności już szósty raz
GrODZIEC

Oldboje z gminy Ozimek 
rywalizowali w zawodach 
piłkarskich Grodziec Cup 
2019 na boisku klubu LZS 
Grodziec. Turniej wygrał 
ozimecki zespół Laga na 
Chaos.

TOMASZ CHABIOR

Do rywalizacji przystą-
piło pięć amatorskich 
drużyn oldbojów, 

które o wygraną walczyły 
systemem „każdy z każ-
dym”. W Grodźcu odbyło się 
dziesięć spotkań – każdy 
zespół rozegrał po cztery. 
Rywalizacja toczyła się na 
niepełnowymiarowym boi-
sku, a piłkarze strzelali do 
małych bramek.

Na podstawie wyników 
rozgrywanych spotkań pro-
wadzona była tabela. Za 
zwycięstwo przyznawano 
trzy punkty, za remis jeden, 
a za porażkę żadnego. Wy-
grała Laga na Chaos z Ozim-
ka, drugie miejsce zajął ze-

spół All Stars Szczedrzyk, 
a trzecie FC Ozimek. Tuż za 
podium znalazła się ekipa 
z Pawonkowa, a na piątym 
miejscu rywalizację zakoń-
czyli oldboje LZS-u Gro-
dziec.

Wyniki nie były jednak 
najważniejsze. – Chodzi tu 
o aktywność fizyczną i miło 
spędzony czas w gronie 
znajomych. Myślę, że jak 
na dojrzałych mężczyzn 
poziom jest wyrównany  – 

mówił Mirosław Wieszołek, 
zawodnik zespołu All Stars 
Szczedrzyk i sołtys Szcze-
drzyka.

– Jest sobota, piękna po-
goda, spotykamy się tutaj 
od lat, żeby pograć i poroz-
mawiać. Jesteśmy starymi 
znajomymi i takie coroczne 
turnieje są dobrym pre-
tekstem do miłego spędze-
nia czasu – przyznał Piotr 
Gnyszka, zawodnik drużyny 
FC Ozimek.

Turniej Grodziec Cup zo-
stał rozegrany już szósty 
raz. Podobnie jak poprzed-
nie edycje – zorganizowali 
go lokalni miłośnicy piłki 
nożnej, wśród których zna-
leźli się działacze klubu LZS 
Grodziec.

– Co roku startuje tu 
pięć, sześć drużyn. Lubi-
my grać w piłkę, bawić 
się tym i chcemy kultywo-
wać sport, spędzać wolny 
czas na boisku, a nie na 
przykład w knajpach czy 
przy komputerach – pod-
sumował Michał Grabow-
ski, prezes grodzieckiego 
klubu.

Zwycięskie zawody strażackie
pOkÓJ 

najwyższe miejsce na po-
dium w powiatowych za-

wodach pożarniczych zajęły 
drużyny z OSP Domaradzka 
Kuźnia. 29 czerwca w Buko-
wiu brawo biliśmy zarówno 
paniom, jak i panom. Laurea-
ci pokonali 20 drużyn, czym 
potwierdzili nadzwyczajne 
umiejętności. Zawody rozegra-
no w dwóch konkurencjach: 
ćwiczenia bojowe oraz sztafeta 
pożarnicza 7×50 m z przeszko-
dami. Puchary wręczył zwy-
cięzcom Tomasz Wiciak, wice-
starosta namysłowski.  

Konkurencje sportu po-
żarniczego rozgrywane są 
indywidualnie i drużyno-
wo. Od 1981 roku w Pol-
sce odbywają się oficjalne 
mistrzostwa Polski w tej 
konkurencji. Rozgrywane 
są również oficjalne mi-
strzostwa świata i Europy. 
Wcześniej, bo od 1973 roku, 
dyscyplina ta została wpro-
wadzona do Międzynarodo-
wych Zawodów Straży Po-
żarnych CTIF, nazywanych 
także  olimpiadą pożarni-
czą. Strażacy rywalizują co 
cztery lata w cyklu letnim.  

MF

Turniej zgromadził pięć drużyn mężczyzn, którzy – choć sportową 
młodość mają już za sobą – wciąż prezentują wysoki poziom.

Fot. Tomasz Chabior

Zwycięskie drużyny Fot. Mateusz Bienius

REKLAMA

sierPień

opowiecie.info

2 0 1 9

INFORMATOR POWIATU OPOLSKIEGO

34 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

SPORT



REKLAMA

sierPień

opowiecie.info

2 0 1 9

INFORMATOR POWIATU OPOLSKIEGO

35zawsze pewnie / zawsze konkretnie



TEKST SPONSOROWANY

REKLAMA

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Murowie w ra-
mach porozumienia ze Stowarzyszeniem Quisisana w Opo-
lu zaprasza osoby mieszkające na terenie gminy Murów, 
które są pokrzywdzone przestępstwem oraz przemocą w ro-
dzinie, do skorzystania z bezpłatnych konsultacji prawnych 
i psychologicznych. Udzielane będą do końca roku.

Punkt konsultacyjny znajduje się w GOPS w Murowie na ulicy 
Wolności 20/1. W każdą środę w godz. od 10.30 do 14.30 świad-
czone są w nim usługi prawne, a w każdy piątek, w tych samych 
godzinach – usługi psychologiczno-psychoterapeutyczne.

– Do 26 lipca z porad specjalistów skorzystało jedenaście 
osób – informuje Maria Skrzypek, przewodnicząca Zespołu In-
terdyscyplinarnego GOPS. – Utworzony punkt jest bardzo po-
trzebny. Mieszkańcy naszej gminy mogą tu przyjść i uzyskać 
fachową pomoc specjalistów. Zapraszamy osoby znajdujące się 
w trudnej sytuacji życiowej, a także będące ofi arami przemocy 
i przeżywające kryzys.

Stowarzyszenie Quisisana od 2012 roku działa na rzecz 
osób pokrzywdzonych przestępstwem, współpracując z wie-
loma instytucjami pomocowymi na terenie województwa opol-
skiego.

– W 2019 roku utworzyliśmy siedem punktów informacyjno
-konsultacyjnych: w Opolu, Murowie, Popielowie, Chrząstowi-
cach, Tułowicach, Strzelcach Opolskich i Kędzierzynie-Koźlu. 
Dyżuruje tu prawnik i psycholog. Ich utworzenie wynika z zapo-
trzebowania na funkcjonowanie takich punktów – mówi Magda-
lena Stańczyk, prezes Stowarzyszenia Quisisana.

Zainteresowanych prosimy o wcześniejszy 
kontakt telefoniczny pod nr. tel. 774214475 
lub mailowy na adres: gops@murow.pl

Bezpłatna pomoc osobom pokrzywdzonym
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SZUKAMY DOMU DO WYNAJĘCIA 
Podejmę się opieki lub wynajmę dom / część domu w gmi-
nie Łubniany (ŁUBNIANY, Biadacz, Masów, Jełowa, Dą-
brówka Ł.), najlepiej w cichej, zielonej okolicy na uboczu.
Zainteresowani: dwie osoby i pies. 
Możliwość zamiany: wynajem domu - za wynajem kom-
fortowego i stylowego mieszkania w Opolu (Zaodrze). Na 
jeden rok. 
Kontakt:  Ilona 721158452

30 lat doświadczenia

Zakład Usług Transportowo-Sprzętowych RUDATOM 
ul. Zawadzka 10, 46-020 Kępa
tel. 77 / 456 86 77, 602 574 783
e-mail: biuro@rudatom.eu

W ofercie:
• roboty ziemne
• roboty rozbiórkowe
• usługi transportowe
• usługi sprzętowe
• sprzedaż materiałów sypkich

Skontaktuj się z nami
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Surwiwalowe lekcje w terenie – nadzwyczajna rola kontaktu z przyrodą dzieci i młodzieży!

Drodzy Nauczyciele, Wychowawcy, Rodzice!
Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom, rozszerzyliśmy program zwiedzania Parku Nauki i Rozrywki o lekcje terenowe, mające na 
celu przede wszystkim:
• uwrażliwienie dzieci na przyrodę poprzez bezpośredni kontakt z otaczającym nas światem
• budowanie integracji grupy
• nabywanie umiejętności współpracy poprzez wspólne rozwiązywanie problemów
• korzystanie z pozyskanych informacji, ich analizy oraz wykorzystanie nabytej wiedzy w praktyce

Przygotowaliśmy dla Państwa tematy lekcji terenowych w czterech wariantach do wyboru:

1. RAŻĄCA SIŁA OGNIA:
• zwiedzanie Parku Ewolucji Czło-

wieka
• zajęcia w terenie:
-   krzesanie ognia
-   rozpalanie ogniska
- pogadanka na temat roli ognia  
w życiu człowieka dawniej i dziś (ne-
gatywne i pozytywne aspekty jego 
wykorzystania), omówienie sposo-
bów jego pozyskiwania
• gry i zabawy w plenerze
• ognisko z kiełbaskami, integracja 

grupy
Koszt 44 zł (stowarzyszeni w LGD Kra-
ina Dinozaurów: 44 zł)
Czas trwania: 3 godziny
Pakiet „Rażąca siła ognia” + zwiedza-
nie JuraParku: 60 zł (stowarzyszeni  
w LGD Kraina Dinozaurów: 44 zł). 
Czas trwania: 6 godzin

2. ŻYCIODAJNA WODA:
• zwiedzanie JuraParku
• zajęcia w terenie:
-   uzdatnianie wody
-  pogadanka na temat: skąd wzięło 
się życie?, gdzie powstały pierwsze 
organizmy?, przystosowanie roślin  
i zwierząt do życia wodzie, rola wody 
w życiu człowieka, problemy dotyczą-
ce braku wody na świecie, globalna 
susza, deszcz – skąd się bierze?
• gry i zabawy w plenerze
• zabawa w parkach rozrywki
Koszt 44 zł (stowarzyszeni w LGD: 
25 zł)
Czas trwania 5 godzin
Pakiet „Życiodajna woda” z Parkiem 
Ewolucji Człowieka 52 zł (stowarzy-
szeni w LGD 36 zł)
Czas trwania: 6 godzin

3. POWIETRZE – NASZ ODDECH:
• zwiedzanie JuraParku
• zajęcia w terenie:
-  pogadanka na temat: co to jest po-
wietrze?, skąd się bierze wiatr?, liście 
jesienią – skąd te kolory?; oznaczanie 
gatunków drzew i krzewów; dlaczego igły 
nie opadają?, okres wegetacji roślin jako 
czas na odpoczynek i przygotowanie do 
kolejnego cyklu
-    budowa latawców
-    składanie samolotów
• gry i zabawy w plenerze
• zabawa w parkach rozrywki
Koszt 44 zł (stowarzyszeni w LGD: 25 zł). 
Czas trwania: 5 godzin
Pakiet „Powietrze – nasz oddech” z Par-
kiem Ewolucji Człowieka: 52 zł (stowarzy-
szeni w LGD: 36 zł)
Czas trwania: 6 godzin
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Zajęcia dostosowane są do wieku oraz 
możliwości dzieci.
Maksymalna liczba osób biorących udział 
zajęciach w terenie: 25. 

Informacja oraz rezerwacja: 
tel.: 518 692 690; 
mail: marketing.krasiejow@jurapark.pl

Park Nauki i Rozrywki 
ul. 1 Maja 10
46-040 Krasiejów

Zapraszamy do udziału w zajęciach.

4. ZIEMIA – DOM NAS WSZYST-
KICH:
• zwiedzanie JuraParku
• zajęcia w terenie:
-   nauka korzystania z mapy, wyzna-
czanie kierunków z użyciem kompa-
su, obserwacja przyrody z użyciem 
lornetek oraz lup (poznajemy naj-
bliższe elementy przyrody, które są 
składnikiem całej planety Ziemi)
-   pogadanka na temat: jak powstała 
Ziemia?, Ziemia jako planeta i jako 
składnik przyrody; co skrywa ziemia 
-  skamieniałości!; Ziemia jako dom 
dla nas wszystkich – wzajemne po-
szanowanie otaczającego nas świa-
ta; poznanie kluczem do zrozumienia 
-  rozpoznajemy rośliny i zwierzę-
ta, odnajdujemy niezwykłą wartość 
w otaczającej nas przyrodzie, kurczą-
ca się planeta Ziemia – możliwości jej 
ochrony w życiu codziennym

• gry i zabawy w plenerze
• zabawa w parkach rozrywki
Koszt 44 zł (stowarzyszeni w LGD: 25 
zł). Czas trwania: 5 godzin
Pakiet „Ziemia – dom nas wszystkich” 
z Parkiem Ewolucji Człowieka: 52 zł 
(stowarzyszeni w LGD: 36 zł).
Czas trwania: 6 godzin

„Ten, kto kwitnące łąki i ciemne lasy zna tylko z książki 
lub z telewizji, nie przeleje za nimi jednej łzy – nawet 
gdy się dowie, że to dzięki nim będzie mógł przetrwać”
 
 Susanne Papst, Christian Braun

Do 50 tys. złotych dotacji lub do 150 tys. zł 
promesy - takie wsparcie na usługi 
specjalistyczne mogą dostać mikro, małe i 
średnie firmy z województwa opolskiego.

ZAPRASZAMY
IZBA GOSPODARCZA "ŚLĄSK"
UL. WROCŁAWSKA 133, P.2.04;2.05
45-837 OPOLE
TEL. (+48) 77 453 84 84
M: INFO@IGSILESIA.PL
WWW.IGSILESIA.PL

Na jakie konkretnie usługi? Np. na doradztwo 
prawne, finansowo-księgowe, wejście na rynki 
zagraniczne, promocję i inkubację 
przedsiębiorczości, pozyskanie patentów, 
zakup płatnych baz danych, analiz, raportów.
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Dużo wspaniałej zabawy, pysznego 
jedzenia, złocistego trunku – wszystko 
to w bawarsko-śląskim klimacie podczas 
drugiej edycji Oktoberfestu w Dobrze-
niu Małym, który odbędzie się w sobotę  
21 września o godz. 16.30.

W programie zaplanowano m.in. występ 
lokalnych artystów, wśród których znajdzie się 
grupa cyrkowa Cudaki oraz zespół Melodia  
z Borek, który w tym roku obchodzi 20-lecie. 
Dodatkowo, tak jak w zeszłorocznej edycji, 
na scenie wystąpi grupa Kwaśnica Bavarian 
Show, jednak gwiazdą wieczoru będzie sam 

Toby z Monachium, który zagwarantuje pu-
bliczności moc wrażeń. Imprezę do samego 
rana poprowadzi wraz z DJ-em zespół Szafir.

– Celem imprezy jest przede wszystkim zin-
tegrowanie lokalnej społeczności. Zależy nam, 
żeby wszyscy wspólnie się ze sobą świetnie 
bawili. Na zeszłorocznej imprezie, która przy-
ciągnęła blisko 600 osób z różnych stron woje-
wództwa, to się sprawdziło! – mówi Alicja Kokot 
ze Stowarzyszenia Borki Aktywni Razem, które 
organizuje Oktoberfest w Dobrzeniu Małym.

Nowością podczas Oktoberfestu 2019 bę-
dzie próba ustanowienia rekordu Polski w ka-
tegorii „Najwięcej osób tańczących ze skrzyn-
kami po piwie jednocześnie”.

– W zeszłym roku przypadł wam do gustu 
nasz „Krattenwals”. W związku z tym na pla-
cu przy OSP w Dobrzeniu Małym podejmiemy 
próbę ustanowienia rekordu Polski. Początek 
próby, w której musi wziąć udział minimum 100 
osób, zaplanowano na godzinę 20. Na miejscu 
obecny będzie sędzia, który zweryfikuje wynik. 
Już dziś gorąco zachęcam do wzięcia udziału 
w tak niesamowitym wydarzeniu! – zachęca 
Alicja Kokot.

Oktoberfest w Dobrzeniu Małym
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Nadleśnictwo Opole zaprasza na zajęcia z le śni
kiem w lesie, w sali edukacyjnej lub w szkole 

znajdującej się na terenie administracyjnym nadle
śnictwa. Zachęcamy do współpracy szkoły i instytu
cje zainteresowane spotkaniem z pracow nikami Służ
by Leśnej. 

W swojej ofercie mamy izbę leśną i multimedialną 
salę dydaktyczną. Ponadto zachęcamy do odwiedze-
nia ścieżek edukacyjnych w Leśnictwie Krasiejów i na 
szkółce leśnej w Zawadzie. Bogata baza edukacyjna, 
profesjonalnie przygotowani prelegenci, a także owocna 
współpraca z opolskim gronem peda go gicznym wpły-
wa na duże zainteresowanie edu kacją leśną. Co roku  
z różnych form edukacji w Nadleśnictwie Opole korzysta 
około 5 tysięcy osób. 

Wszystkich chętnych do udziału w zajęciach prosimy 
o wcześniejsze telefoniczne uzgodnienie szczegółów  

i terminu wizyty bezpośrednio z pracownikiem nadle-
śnictwa. Wszelkie dane dostępne są na stronie Nadle-
śnictwa Opole w zakładce edukacja: 

www.opole.katowice.lasy.gov.pl/edukacja.

ZIELONE CENTRUM EDUKACJI 
PRZYRODNICZO-LEŚNEJ

� Fot.�Nadleśnictwo�Opole�(3)
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3SGroup to Zespół profesjonalistów, którzy z pasją działają na 
rynku energii odnawialnej. Dzięki współpracy z największymi 

renomowanymi producentami podzespołów instalacji 
fotowoltaicznych mamy dostęp do bardzo szerokiego portfolio 

produktów najwyższej jakości w konkurencyjnych cenach. 
Zawsze reprezentujemy interesy naszych Klientów, dlatego 

w odpowiedzi na Ich oczekiwania możemy dopasować 
najlepsze rozwiązanie do konkretnych potrzeb.

•	 PrzeProwadzimy rZetelną analIZę twoIch potrZeb.
•	 dobierzemy DeDyKowaną Instalację FotowoltaIcZną.
•	 Nasi	techNicy ZweryFIKują możlIwość prZeprowaDZenIa montażu.
•	 specjalNie	dla	ciebie pomożemy poZysKać preFerencyjne FInansowanIe.
•	 ZamoNtujemy twoją Instalację FotowoltaIcZną nawet w 1 DZIeń!
•	 uruchomimy, poDłącZymy I ZgłosImy Za cIebIe Instalację 

Do twojego loKalnego Dystrybutora.
•	 będZiesZ	się	ciesZył Darmową energIą eleKtrycZną!

Zatrudnimy  

dla Ciebie Słońce

wybierZ	swoją	
elektrowNię
słoNecZNą!

wspólnIe Z namI 

rabat
500 zł*

Z	tym	kuponem

*promocja	obowiązuje		
do	końca	sierpnia,	szczegóły		
pod	nr.	tel.	727	922	364

www.3sgroup.pl
biuro@3sgroup.pl

727	922	364


